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Kościół angażował się od samego początku swego istnienia, a czyni 
to także dziś, w sprawę poszanowania godności lu d zk ie j1 uznając, że na
leży to do jego misji. Poszanowanie godności ludzkiej dokonuje się m ię
dzy innym i przez ochronę i popieranie praw  człowieka. II Sobór W aty
kański w konstytucji Gaudium et spes wskazuje, że „Kościół więc, mocą 
powierzonej sobie Ewangelii, proklam uje praw a ludzi, a dynam izm  dzi
siejszej doby, z jakim  wysuwa się wszędzie te prawa, uznaje i ceni wyso
ko. Ruch ten trzeba jednak przepajać duchem  Ewangelii i zabezpieczyć 
przeciw wszelkiego rodzaju fałszywej autonom ii” 2. Chodzi tu  z jednej 
strony o przepajanie praw człowieka zasadą miłości bliźniego i praw dy, 
z drugiej o wskazanie, że praw a człowieka nie mogą być w pełni urzeczy
wistniane, jeśli wyłamywać się będą „spod wszelkiej norm y praw a Bo
żego” 3. W dokum entach społecznych Kościoła w yrażane jest przekonanie, 
że pomiędzy praw am i człowieka i Ewangelią zachodzi ścisły związek, 
a naw et więcej, Kościół głosząc Ewangelię proklam uje w pewnym  zakre
sie te treści, które zaw arte są w praw ach człowieka, takie jak: wolność, 
równość, solidarność 4. Synod Biskupów w Rzymie (1974) w  dokumencie

1 „Das Engagem ent der K irche fü r die M enschenrechte ist so a lt wie die K ir
chen «selbst»” (O. K im  m i n i  ch,  Kirchen und  Menschenrechte. W: M enschenwürde  
und freiheitliche Rechtsordnung. Festschrift für  Willi Geiger zu m  65 Geburstag. 
Tübingen 1975 s. 520).

1 GS, n. 41.
* GS, n. 41.
1 „Indem die K irche das Evangelium  rech t verkündet, verkündet sie die Rechte

des Menschen” (H. T e n h u m b e r g ,  Menschenrechte  — eine Herausforderung der
Kirche. (Hrsg. J. Schw artländer) M ünchen 1979 s. 11; J. J  o b 1 i n, Discussion.
W: Droits Humains. Enseignement et recherche. P aris 1982 s. 34.



Prawa człowieka i pojednanie stwierdza: „Jeśli słusznym jest, że praw dy 
dotyczące godności człowieka i jego praw a stanowią wspólne dobro wszyst
kich ludzi, to dla nas ich najpełniejszy wyraz znajdzie się w Ewangelii. To 
również z Ewangelii czerpiem y m otyw najbardziej naglący do zaangażo
wania się w  obronę poszanowania i w rozwój praw  człowieka” 5. Biskupi 
w yrażają następnie przekonanie Kościoła, że „rozwój praw  człowieka jest 
nakazem  Ewangelii i że m usi zajmować centralne miejsce w nauczaniach 
Kościoła” 6. Papież Paw eł VI w swym orędziu skierowanym  do ONZ z 
okazji dwudziestej piątej rocznicy uchwalenia Powszechnej Deklaracji 
P raw  Człowieka, dobitnie podkreślił, że aktywność Kościoła na odcinku 
praw  człowieka należy do m isji Kościoła 7. Papieska Komisja Iustitia et 
P ax  w dokumencie Kościół i prawa człowieka stwierdza: „Kościół jako ca
łość, jak każda wspólnota chrześcijańska, powołany jest do pracowania na 
rzecz poszanowania godności człowieka i praw  człowieka oraz zbiorowoś
ci” 8. Pom iędzy ewangelizacją a troską o poszanowanie praw  człowieka za
chodzi powiązanie n a tu ry  antropologicznej i teologicznej B. Człowiek ewan
gelizowany jest konkretnym  człowiekiem uw ikłanym  w spraw y społecz
no-gospodarcze, a jego wyzwolenie dotyczy aspektu osobowego i spo
łecznego zarazem 10. Porządek stworzenia, do którego należy porządek 
społeczno-gospodarczy, nie może być oddzielony od planu odkupienia. 
W prawdzie wyzwolenie od niesprawiedliw ych s tru k tu r społeczno-gospo
darczych nie jest tożsame z in tegralnym  wyzwoleniem człowieka, ale 
stanow i w ażny jego elem ent. W szelkie form y niesprawiedliwości, które 
są przejaw em  naruszania praw  człowieka, nie dadzą się pogodzić z norm a
mi Ewangelii — ze sprawiedliwością i miłością. Ewangeliczne przykazanie 
miłości domaga się bezwzględnego poszanowania każdego człowieka. P ra 
wa człowieka, k tórych celem jest ochrona osoby ludzkiej, m ają wym iar 
personalny, społeczny, gospodarczy, kulturow y, a także religijny. Dzia
łalność Kościoła na rzecz rozwoju, sprawiedliwości, pokoju, poszanowa
nia p raw  człowieka jest działalnością w służbie człowieka, jakim  widzi

5 „C hrześcijanin w  świecie” 34:1974 s. 93; por. G. T h i 1 s, Droits de 1’homme  
et perspectives chrétiennes. „Cahiers de la  Revue Theologique de Louvain” 2:1981 
s. 12; O. H ö f f e ,  Die Menschenrechte in der Kirche. W: Handbuch der christli
chen Ethik. Bd. 3. Wege ethischer Praxis. F reiburg 1982, s. 243.

s Prawa człowieka i pojednanie, s. 94; J a n  P a w e l  II, Teraźniejszość i p rzy 
szłość ewangelizacji w Ameryce Łacińskiej.  Orędzie do biskupów w  Puebla (28 1 1979.) 
W: J a n  P a w e ł  II, Nauczanie społeczne 1978-1979. W arszawa 1982, s. 243.

7 „Chrześcijanin, w  świecie” 28:1974 s. 82-85.
8 Kościół i prawa człowieka. „C hrześcijanin w  świecie” 50:1977, n r tekstu  58.
9 P a w e ł  VI, Evangelii nuntiandi. „Chrześcijanin w świecie” 45:1976, nr 

tekstu  31.
16 Tamże n r 31; por. T h i 1 s, jw. s. 41.



go w swej wizji antropologia chrześcijańska 11. Kościół służy wszystkim  
społeczeństwom niezależnie od system ów społeczno-gospodarczych i poli
tycznych przez głoszenie praw dy o człowieku. „Głoszenie Ewangelii lu 
dziom naszych czasów [...] należy uważać bez w ątpienia za służbę świad
czoną nie tylko społeczności chrześcijańskiej, ale także całej ludzkości” **.

Tzw. kwestia robotnicza XIX w. była kw estią społecznych i gospo
darczych praw człowieka. Leon X III w encyklice Rerum  novarum  w ska
zał, że Kościół przyczynia się do jej rozwiązania w potrójny sposób: a. 
przez nauczanie, b. wychowanie, c. praktyczną działalność13. Tym i sa
mymi środkam i posługuje się Kościół przy wnoszeniu swego w ysiłku 
w popieranie i obronę praw  człow iekau . Kościół rozwija treść praw 
człowieka, naucza o praw ach człowieka — upowszechnia, budzi świado
mość przysługiwania ich każdem u człowiekowi, kształtu je  opinię publicz
ną, wychowuje dla praw  człowieka, solidaryzuje się z tymi, których p ra
wa są naruszane — wyraża profetyczne piętnowanie tych, k tórzy  n a ru 
szają prawa człowieka. Jest głosem tych, którzy sami nie mogą się bro
nić, podejm uje praktyczną działalność i współpracę z m iędzynarodowym i 
organizacjami rządowymi, a szczególnie z ONZ i organizacjam i poza
rządowymi oraz innym i w yznaniam i i re lig iam i15.

W wąskim  zakresie można mówić o ochronie praw nej zapewnianej 
członkom Kościoła katolickiego przez Codex iuris canonici, konkordaty 
zawierane przez Stolicę Apostolską z państw am i i porozum ienia epi
skopatów lokalnych z rządam i (prawo do w yrażania swych przekonań 
religijnych pryw atnie i publicznie, prawo do inform acji religijnej i inne). 
W średniowieczu zaś zakres ochrony praw nej udzielanej przez Kościół 
był naw et dość szeroki.

NAUCZANIE KOŚCIOŁA O PRAWACH CZŁOWIEKA

Koncepcja integralnych praw człowieka

„Stymulowany przez rozwój współczesnej k u ltu ry  społeczno-prawnej, 
Kościół wzbogacił swą własną in tegralną koncepcję praw  osoby ludz
k iej” 16. W zdaniu tym  Papieska Kom isja Iustitia  et P ax  zwróciła uwagę

11 J  a n P a w e ł  II, Orędzie do biskupów w  Puebla, s. 16.
12 Evangelii nuntiandi, n. 1.
13 L e o n  X III, Rerum  novarum. W: Chrześcijański ustrój społeczny.  Londyn 

1945 s. 8.
14 J  a n P a w e ł  II, Orędzie do biskupów w  Puebla  s. 241.
15 H. Z w i e f e l h o f e r ,  Neue Weltwirtschaftsordnung und katholische Sozial

lehre. M ünchen 1980 s.. 14-51.
'o Kościół i prawa człowieka  n r 34.



na dwie sprawy: po pierwsze, że Kościół rozwija własną koncepcję praw 
człowieka, i po drugie, że jest to koncepcja integralna. Koncepcja praw 
człowieka wiąże się ściśle z koncepcją człowieka i koncepcją państwa. 
P rzedstaw iany przez naukę społeczną Kościoła obraz człowieka posiada 
specyficzne cechy: godność osoby ludzkiej jest określona przez stworze
nie człowieka na obraz i podobieństwo Boże i to, że został on odkupiony 
przez Chrystusa. W porządku natu ra lnym  godność człowieka jest okre
ślona przez rozum, wolność i sumienie.

Człowiek jest bytem  psycho-somatycznym. Jest on bytem  jednostko
wym, substancjalnym  i bytem  społecznym — ens sociale. Jest on zdolny 
do życia społecznego i potrzebuje społeczeństwa dla swego Rozwoju. Po
siada potrzeby m aterialne i duchowe. Jest o tw arty na wartości gospodar- 
czo-m aterialne i duchowo-religijne, moralne, kulturalne, narodowe i ogól
noludzkie — wolność, równość, prawdę, sprawiedliwość, braterstw o, mi
łość. Człowiek jest istotą, k tó ra  nastaw iona jest na rozwój. Według nau
ki społecznej Kościoła rozwój ten w inien być integralny — to znaczy 
pełny. Obejmować powinien rozwój fizyczny, m oralny, religijny, intelek
tualny  i em ocjonalny oraz obejmować każdego człowieka, k tóry  jest nie 
tylko członkiem narodu, państw a (ludu, plemienia), ale całej rodziny 
ludzkiej.

Koncepcja człowieka ma charak ter aplikacyjny, gdyż na niej opierają 
się koncepcje praw  człowieka, państw a i koncepcje ustrojów społecz
no-gospodarczych i politycznych. W izja liberalna człowieka, ujm ująca go 
jako istotę aspołeczną z jednej strony i jako homo oeconomicus — z d ru 
giej, a państw o jako stróża nocnego doprowadziła do stanu straszliwego 
w yzysku człowieka przez człowieka — do powstania licznego proletaria
tu  pozbawionego ochrony ze strony praw a i państw a n . U kryty egoizm 
w homo oeconomicus rozszerzył się w egoizm zbiorowy — państwowy, 
narodow y — i w  sposób „legalny” sankcjonuje wyzysk krajów  Trzeciego 
Św iata przez państw a wysoko uprzemysłowione. Koncepcja Ubermenscha 
i ku lt rasy i państw a narodowego doprowadza do barbarzyństw a i ludo
bójstwa. Uznawanie wyższości rasy  białej leży u podstaw instytucjonal
nej dyskrym inacji w yrażającej się w apartheidzie 18.

Zaangażowanie się Kościoła w popieranie i obronę praw  człowieka 
w yraża się między innym i przez rozwijanie i głoszenie koncepcji in te
gralnych praw  człowieka. Jednostronne bowiem ujmowanie praw czło
wieka pociąga za sobą jednoaspektowe ich urzeczywistnianie. Położenie 
akcentu na realizację praw  wolnościowych prowadzi do naruszania praw

17 F. J. M a z u r e k ,  Pour Vintégrale conception des Droits de l’Homme, W: 
Droits Humains  s. 114.

18 Tamże s. 114.



społecznych, a naw et negacji samych praw  wolnościowych. Na praw o 
wolności działań gospodarczych powołują się np. korporacje transnarodo
we, które dysponując wielką siłą organizacyjną, technologiczną i finanso
wą podporządkowują sobie słabszych partnerów  i ich wyzyskują. Będąc 
poważnym pracodawcą pośrednim w skali m iędzynarodowej dopuszczają 
się naruszania praw ludzi pracy, oczywiście powołując się przy tym  na p ra
wa wolnościowe. Położenie zaś akcentu na realizację praw  społecznych 
przez państwo (uproszczone ich rozumienie), z pominięciem praw wolnoś
ciowych, prowadzi także do ich naruszania. Wolnościowe, społeczne i soli
darnościowe 19 prawa człowieka muszą być realizowane łącznie. K onkret
na wolność urzeczywistnia się wraz ze sprawiedliwością i solidarnością 20.

Wciąż jednak w ystępuje trudność przezwyciężenia dualizm u w ujm o
waniu praw człowieka, ich in terp retacji i ochrony. Sądzi się, że pomiędzy 
prawami wolnościowymi i społecznymi w ystępuje sprzeczność. Uważa 
się, że jest to dylem at podobny do tego jaki w ystępuje pomiędzy wol
nością i równością. Praw a człowieka stały  się kom ponentam i ideologii 
i polityki — zostały one upolitycznione21. Pojaw ił się podwójny język 
praw człowieka (double langage, double talk). Języka praw  człowieka 
używa się przeciwko samym prawom  człowieka. H. Yamane z UNESCO 
i P. Leuprecht z Komisji P raw  Człowieka Rady Europejskiej słusznie mó
wią o politycznym używaniu i perw ersyjnym  nadużyw aniu języka praw  
człowieka 22. Demokracje zachodnie akcentują praw a wolnościowe, zaś so
cjalistyczne prawa społeczne. W ysiłki Kościoła idą w  kierunku przezwy
ciężenia występującego dualizmu i relatyw izm u zarazem  przez ukazywanie 
koncepcji integralnych praw  człowieka. W prawdzie praw a człowieka są 
uznawane za wspólną wartość, ale ich jednoaspektow e ujm ow anie pro
wadzi do napięć pomiędzy państwam i, a ściślej pomiędzy blokam i państw. 
Przykładem  tego są napięcia pomiędzy sygnatariuszam i A ktu Końcowego 
KBWE z Helsinek (1975), ujaw niające się na konferencji KBWE w Bel
gradzie (1978), a jeszcze wyraźniej w M adrycie (1981-1983) 23. Państw a za
chodnie zarzucają państwom socjalistycznym , że naruszają  praw a czło
wieka dopuszczając się internow ania dysydentów i ograniczania swobód

19 E. L a p e ii n a, Information an instrum ent for the defence of H um an Rights. 
„Pro mundi vita B ulletin” 76:1979 s. 31.

20 W. K e r n ,  Menschenrechte in der Geschichte und Gegenwart.  „Stim men 
der Zeit” 1:1979 s. 3-10.

21 P. H e n r  i o t, L’Eglise et les droits de l’homme, primaires et secondaires; 
hiérarchie des droits; priorités concrètes. „Pro m undi vita B ulletin” 76:1979 s. 4; 
J. R i v e r o ,  Note sur la contribution des universités catholiques à l’etude des 
droits de l’homme.  W: Droits Humains  s. 96.

22 Por.: Droits Humains  s. 128.
23 F. J. M a z u r  e le, Menschenwürde als integrierender oder desintegrierender  

Faktor in der heutigen Welt. „Gesellschaft und P o litik” 2:1984 s. 16.



obywatelskich, zaś państw a socjalistyczne zarzucają zachodnim, że nie 
realizują dostatecznie praw  społecznych, np. prawa do pracy. Zachód do
m aga się więcej wolności, Wschód więcej sprawiedliwości u . I. Fetscher 
podkreśla, że prowadzony spór o realizację praw człowieka mógłby przy
nieść korzyści, jeśliby każda ze stron uznała własne niedociągnięcia w 
tym  zakresie, zam iast upraw iania wyłącznie krytyki drugiej s tro n y 23. 
Zatem  „jednakowe rozum ienie tych praw  i wolności ma olbrzymie zna
czenie dla ich pełnej realizacji” 26.

Na tle rażącego zagrożenia praw a do życia i rozwoju, oświaty, kul
tu ry  i opieki lekarskiej w społeczności globalnej, upolitycznianie praw 
człowieka i spór wokół nich pomiędzy Wschodem i Zachodem — dodaj
my państw am i sytym i — w ydaje się być w pewnym stopniu hipokryzją, 
a hum anizm  krajów  rozw iniętych jawi się jako hum anizm  egoistyczny 
i elitarny. K onflikt między W schodem a Zachodem na tle realizacji praw 
człowieka przesłania ostrzejszy konflikt w ystępujący pomiędzy Północą 
a Południem . Pohelsiński spór o praw a człowieka jest wycinkowy, ponie
waż nie obejm uje integralnie praw  człowieka, lecz przede wszystkim 
koncentruje się wokół praw  wolnościowych — pierwszej generacji i częś
ciowo drugiej generacji — i ma charakter regionalny. Dla Jana XXIII, 
Paw ła VI i Jana  Paw ła II najbardziej palącym  problemem nie jest kon
flik t ideologiczno-systemowy między Wschodem a Zachodem, lecz w y
stępujące dysproporcje między krajam i rozwiniętymi i rozwijającym i się. 
Jan  X X III pisał: „Ale może najw ażniejszym  ze wszystkich problemów 
dzisiejszych czasów jest zagadnienie stosunków między państwam i o w y
sokim poziomie rozwoju gospodarczego a państwami, które wreszły do
piero na drogę jego osiągnięcia [...] Jedni posiadają nadm iar, innych w y
niszcza zaś głód i nędza i nie mogą korzystać jak należy z podstawowych 
praw  ludzkości” 27. „Jakkolwiek napięcie pomiędzy Wschodem a Zacho
dem absorbuje uwagę i budzi niepokój w wielu krajach, to nie może ono 
przesłaniać bardziej jeszcze istotnego napięcia pomiędzy Północą a Po
łudniem , które odbija się na życiu dużej części ludzkości” 28.

24 „P rangert der W esten die In tern ierung  der Dissidenten an, so der Osten die 
A rbeitslosigkeit. F o rdert der W esten m ehr F reiheit so der Osten m ehr soziale G ere
ch tigkeit” (A. A n z e n b a c h e r ,  Humanität und Menschenrechte. „Wiener Blätter 
zur Friedensforschung”, 24/25:1980 s. 63.

“ I. F e t s c h e r ,  Die Frage ethischer Grundwerte und der Grundrechte im  
Marxismus. W: Werte  — Rechte  — Normen. (Hrsg. A. Paus). Graz 1979 s. 254.

2« Powszechna Deklaracja Praw Człowieka. Wstęp; por. J. S c h w a r  t i ii n d e r, 
Menschenrechte — eine Herausforderung der Kirche, s. 24.

27 J  a n X X III, Mater et Magistra. P aris 1963 s. 93.
28 J  a n  P a w e l  II, Pokój rodzi się z serca noioego. Orędzie na XVI I  Świato

w y Dzień Pokoju (1 I 1984).



Dysproporcje pomiędzy Południem  a Północą stały  się m iędzynaro
dową kwestią społeczną, k tóra domaga się zarówno integralnego ujm o
wania praw  człowieka, jak również integralnej ich ochrony — obejm ują
cej całego człowieka i każdego członka rodziny ludzkiej. Nauka społecz
na Kościoła przez podkreślanie jedności praw  człowieka domaga się rów
noczesnego realizowania praw  wolnościowych i społecznych, a przez pod
kreślanie ich uniwersalnego charakteru , powszechnej ochrony na drodze 
międzynarodowej współpracy.

Kościół ukazując koncepcję in tegralną człowieka odrzuca jednow y
miarowe ujęcie, sprowadzające człowieka do „homo oeeonomicus”, „homo 
laborans”, „homo sociologicus”, czy „homo technicus” 29. Obrona człowie
ka zawiera się już w samej integralnej koncepcji, k tórą głosi K ościół30. 
Przez przedstawienie ewangelicznej praw dy o człowieku oddaje się isto
cie ludzkiej i społeczeństwom najpożyteczniejszą przysługę 31, gdyż broni 
się wielopłaszczyznowego w ym iaru człowieka (Y ieldim ensionalitat)32. Jed 
nym  z głównych elementów w kładu Kościoła w popieranie praw  człowie
ka jest — według F. Erm acora — ukazywanie godności ludzkiej, z k tórej 
wynikają wszystkie prawa osoby ludzkiej 33. W raz z in tegralną koncepcją 
człowieka nauka społeczna Kościoła rozwija koncepcję in tegralnych praw  
człowieka. W ymienia się trzy  generacje praw  człowieka: praw a wolnościo
we, społeczne i solidarnościowe. Każda z tych grup odznacza się w łasną 
specyfiką, ale w istocie stanowią one nierozerw alną jedność. Ich urzeczy
wistnianie jest wzajem nie uw arunkow ane, są współzależne.

Mówiąc o jedności wszystkich praw  człowieka w ram ach katolickiej 
nauki społecznej nie neguje się różnic. Istotnym  argum entem  przem a
wiającym  za jednością jest ich w ynikanie z godności człowieka. Godność 
człowieka jest niepodzielna. Nauka o praw ach człowieka, k tó ra  uznaje, 
że wypływają one z godności ludzkiej m usi uznać, że tworzą one jedność, 
mimo zachodzących między nim i różnic. Jan  Paw eł II wychodząc od 
integralnego obrazu człowieka, jego ^potrzeb i wartości, w skazuje na nie- 
rozdzielność praw człowieka 34. Człowiek żyje w świecie w artości m ate
rialnych i duchowych, a potrzeba korzystania z wartości dotyczy obu

29 F. J. M a z u r e k ,  Pour l’intcgrale conception  des Droits de l’Homme  s. 114.
30 „La défense de la dignité de l’homme e t déjà im pliquée dans une conception 

de l’homme vraie et in tégrale” (M a z u r e k, jw. s. 114).
31 J  an P a w e ł  II, Orędzie do biskupów w  Puebla  s. 238 n.
32 J. S c h w a r t l à n d e r ,  jw. s. 46.
33 „The m ain elem ent is to teach the hum an dignity” (F. E r m a c o r a ,  Discus

sion. W: Droits Humains  s. 45.
34 J  a n P a w e ł  II, Orędzie do ONZ  nr  14; A. M a c  h e r  e t ,  Jean Paul II et

les Droits de Vllomme.  W: Jean Paul II  et les Droits de l ’Homme.  Fribourg 1980 
s. 53.



tych dziedzin równocześnie. Zagrożenie zarówno praw  wolnościowych, 
jak  i społecznych godzi w człowieka, w jego integralną całość 35.

Innym  argum entem  przem aw iającym  za jednością praw  człowieka jest 
ich funkcja. Pom iędzy praw am i zachodzi współzależność 36. Bez gwarancji 
m inim um  egzystencji wszystkie inne praw a tracą swój sens. Bez w y
kształcenia nie można mówić o rozwoju społeczno-gospodarczym. Aby 
człowiek mógł korzystać z wolności społecznej, m usi dysponować pewny
mi środkami m aterialnym i, k tóre pozwalają m u prowadzić życie odpo
wiadające godności ludzkiej. Człowiek odczuwa nie tylko potrzebę Chle
ba, ale także potrzebę zdobywania go w wolności. Bez słusznej płacy, 
praw a do stow arzyszania się, brania udziału we współzarządzaniu, prawa 
wolnościowe są jedynie form alne (fikcyjne). Jan  Paw eł II podkreśla, że 
nie można mówić o wolności, jeśli człowiek nie posiada pracy, będącej 
źródłem utrzym ania jego i jego rodziny, gdy nie otrzym uje sprawiedli
wego wynagrodzenia, gdy jest w yzysk iw any37. Wolność jest zagrożona 
przez niespraw iedliw y podział dóbr, niekontrolow any rozwój przemysłu, 
przez negatyw ny aspekt urbanizacji i biurokrację. Ograniczana jest także 
przez m anipulację potrzebam i człowieka w środkach masowego przeka
zu ss. P raw a wolnościowe ograniczane są przez analfabetyzm. Jan  Paweł II 
nazyw a analfabetyzm  pewnym  rodzajem  n iew oln ictw a39. Niekontrolo
w ana wolność w  konsum owaniu dóbr przez jednostki, pewne grupy spo
łeczne, a naw et narody, pociąga za sobą ograniczenie wolności innych 40, 
tych, k tórzy są pozbawieni podstawowych środków do życia.

Jedność praw  zawiera się (obok ¡naturalnych różnic) w ich treści. 
Ludzie są z na tu ry  wolni i równi w godności. Wolność i równość prze
nika wszystkie praw a człowieka, z tym  jednak zastrzeżeniem, że przy 
wolnościowych przyznaje się prio ry te t wolności, przy społecznych rów
ności. W typow ych praw ach wolnościowych zawarte są elem enty społecz
ne, k tóre konsty tuu ją  treść praw  społecznych. Wolność religijna nie jest 
tylko wolnością indyw idualną, lecz także prawem  do stowarzyszania się 
w grupy religijne. Nie może istnieć prawo do wolności religijnej bez 
praw a do tworzenia jgrup religijnych i wolności takiej insty tucji jak 
Kościół, czy innych insty tucji religijnych. Wolność religijna zawiera się

“  P. S c h n e i d e r ,  Droits sociaux et doctrine des Droits de l’Homme. „Archi
ves de Philosophie du D roit” 12:1967 s. 329.

!* Tamże s. 329; F. J. M a z u r e k ,  Einheit der Menschenrechte. „Gesellschaft 
und P olitik” 4:1982 s. 4 n.

37 J  a n  P a w e l  II, Chcesz służyć sprawie pokoju  — szanuj wolność. Orędzie 
na X IV  Świa towy Dzień Pokoju. „L’O sservatore Romano” 11:1980 n r 1 (wyd. poi.).

38 Tamże.
39 Tamże.
49 Tamże.
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w wolności Kościoła w spełnianiu swych zadań głoszenia Ewangelii, w y
chowania i działalności praktycznej (charytatyw nej, prowadzenie szkół). 
W szystkie te dziedziny m ają w ym iar społeczny. Wolność nauki jest czymś 
więcej niż wolnością jednostki prowadzenia badań i doświadczeń nauko
wych, lecz oznacza także autonomię uniw ersytetów , wyższych uczelni 
i instytutów  naukowych, i ku ltury . Nauka i ku ltu ra  nie może się roz
wijać bez środków m aterialnych i odpowiednich w arunków  (budynków, 
kosztownej aparatury , bibliotek). U niw ersytety i inne ośrodki naukowe 
m ają prawo nie tylko do wolności w prowadzeniu badań naukow ych i roz
wijaniu ku ltu ry  (Gaudium et spes mówi o autonom ii nauki i kultury), 
ale także prawo do odpowiednich środków, k tóre państwo ma obowiązek 
dostarczyć. Rozwój nauki i k u ltu ry  domaga się pozytyw nej pomocy pań
stwa, w yrażającej się w dotacjach z budżetów rządowych. Pom iędzy wol
nością nauki i ku ltu ry  a praw am i kulturow ym i, które zaliczane są do 
praw  społecznych, zachodzi w ew nętrzny związek. Analogicznie rzecz się 
ma z wolnością słowa i prasy. Bez m aterialnego zaplecza, bez w ykształ
cenia nie można sensownie mówić o wolności słowa. Soczewką skupia
jącą treści praw  wolnościowych i społecznych jest prawo do posiadania 
własności pryw atnej. Celem uniknięcia nieporozumień, należy w yraźnie 
podkreślić, że prawo to ma charakter powszechny, przysługuje wszystkim , 
a jnie tylko pewnym warstwom, pewnej elicie. W koncepcji liberalnej 
i w filozofii m arksistowskiej uznaje się prawo do posiadania własności 
za prawo wolnościowe. Katolicka nauka społeczna zalicza to prawo do 
grupy praw  społecznych w skazując równocześnie na ścisłe powiązanie 
z wolnością człowieka. „W ynika więc z tego jasno, że prawo własności 
stanowi gwarancję wolności i bodziec do korzystania z n ie j” 41. Leon XIII 
w Rerum nouarum  uznał prawo do posiadania własności za jedno z pod
stawowych praw  człowieka przysługujące także nieposiadającym  — pro
letariatowi. W realizacji tegoż praw a na drodze słusznej i spraw iedliw ej 
płacy widział sposób rozwiązania kwestii robotniczej w XIX w.

Jedność praw  człowieka da się także ustalić na podstawie celu, k tó re
m u one służą. Celem tych praw  jest ochrona godności człowieka i rozwój 
wszystkich ludzi bez jakiejkolwiek dyskrym inacji. Służą one rozwojowi 
osobowemu przez to, że um ożliw iają człowiekowi autodeterm inację, k tóra 
dokonuje się w określonym środowisku społecznym. Rozwój człowieka 
może się dokonywać wówczas, gdy gwarantow ane są praw a wolnościowe 
i jeśli istnieją odpowiednie w arunki społeczno-gospodarcze i kulturowe. 
Nie można oderwać praw  wolnościowych od kontekstu społeczno-gospo
darczego, a praw  społecznych od wolności człowieka.

41 Mat er et Magistra s. 78.



P raw a człowieka są niepodzielne i współzależne, wszystkie w ynikają 
z godności człowieka. Pełna realizacja praw  wolnościowych jest niemożli
wa bez równoczesnego zagwarantowania korzystania z praw społecz
nych 4a.

Koncepcja in tegralnych praw  człowieka podkreśla nie tylko ich uni
w ersalny charak ter w sensie przysługiw ania tych praw  każdej jednostce 
globu ziemskiego, ale na konieczność ich globalnego zabezpieczenia po
przez solidarną współpracę w szystkich narodów’. Międzynarodowa współ
praca oparta  na zasadzie równej suwerenności państwowej i partnerstw a 
jest najlepszym  sposobem urzeczywistniania praw  człowieka w skali 
globalnej bez m ieszania się w w ew nętrzne spraw y poszczególnych państw, 
czego obawiają się rządzący nimi. In tegralna koncepcja uwzględnia nie 
tylko geograficzno-personalny aspekt ochrony praw  człowieka, objęcia nią 
każdego człowieka globu ziemskiego, ale także aspekt czasowo-personal- 
ny, to jest zapewnienie możliwości korzystania z nich przyszłym po
koleniom. Korzystanie z praw  przez współczesną generację musi być 
koordynowane z praw am i przyszłych pokoleń. Praw a człowieka 
m ają zatem  także w ym iar futurologiczny. Ma on szczególne znaczenie, 
jeśli zważy się, że m am y do czynienia z irracjonalną eksploatacją zaso
bów naturalnych , zanieczyszczeniem naturalnego środowiska nie tylko 
przez przem ysł, ale także przez zwiększenie m ilitarnego potencjału nu 
klearnego. Chodzi tu  nie tylko o realizację sprawiedliwości społecznej 
i gospodarczej, lecz także o sprawiedliwość ekologiczną i futurologiczną 43. 
P raw a przyszłych pokoleń nie mogą być więc pomijane.

Ukazywanie integralności praw  człowieka i konieczności ich solidar
nej ochrony przez rozwój i współpracę w świecie podzielonym na bloki 
polityczne i strefy  gospodarcze, widzi J. M. Lochmann, teolog protestan
cki jako zadanie Kościoła 44.

W edług nauki społecznej Kościoła praw a człowieka odznaczają się 
następującym i przym iotam i. Są to praw a naturalne, niezbywalne, niena
ruszalne, powszechne, ponadpaństwowe (absolutne), dynamiczne i pod
miotowe. Praw a człowieka wynikające z godności osoby ludzkiej są równe

43 „L’indivisibilité de tous les droits de l’homme devrait ê tre  reconnue” (Congres 
international s u t  l’enseignement des droits de l’homme. Vienne 12-16 sep. 1978 Paris 
(UNESCO) 1978). „Auch „soziale” M enschenrechte sind also wesentlich F reiheits- 
forderungen, also „liberale” Rechte des Menschen, oder sie sind gar keine” (J. 
S c h w a r t l a n d e r ,  Staatsbürgelrliche und sittlich-institutionelle Menschenrechte. 
W: Menschenrechte. A spekte  il v e r  Begründung und Verwirklkh'ung.  ïü b in g e n  1978 
s. 79; J. D o n n e l l y ,  Recent trends in TJN human rights activity: description and 
polemic.  „In ternational O rganisation” 35:1981 n r 4 s. 641.

43 J. M. L o c h m a n ,  Ideologie oder Théologie der Menschenrechte: die Pro-
blematik des Menschenrechtsbegriffs heute. „Concilium” 15:1979 nr 4 s. 207.

«  Tamże s. 207.



i upraw niają do równości. Posiadają one w ym iar wspólnotowy, ponieważ 
człowiek może rozwijać się w pełni tylko we wspólnocie z innym i ludźmi 
i mogą być realizowane przez solidarną współpracę między wszystkim i 
ludźmi i n a ro d am iis.

Korelacja praw i obowiązków

Koncepcja integralnych praw  człowieka w skazuje na ścisły związek 
zachodzący pomiędzy upraw nieniam i i obowiązkami.

W dokum entach praw nych XVIII i XIX w. form ułow ane były przede 
wszystkim prawa jednostki i negatyw ne obowiązki państw a wobec jed
nostki, zaś w wąskim  zakresie obowiązki jednostki wobec innych jedno
stek, społeczeństwa i państwa. Nawet we współczesnych definicjach o 
praw ach człowieka nie wym ienia się pojęcia obowiązków 46.

W nauce społecznej Kościoła zawsze zwracano uwagę na ścisłe po
wiązanie praw i obowiązków. Przed rew olucją francuską ks. De Mably 
w pracy Des droits et devoirs du citoyen (1784) wskazywał, że pomiędzy 
prawam i i obowiązkami zachodzi korelacja. Ks. Grégoire podczas dyskusji 
nad projektem  Deklaracji praw człowieka i obywatela  (4 VIII 1789) do
magał się umieszczenia w niej obok praw  człowieka obowiązków. W y
kazywał, że nie można ogłaszać praw  bez obowiązków 47. A m erykańska 
Deklaracja przyjęta w Bogocie (maj 1948), inspirow ana przez m yśl chrześ
cijańską, jest deklaracją praw  i obowiązków 48. W ymieniono w niej obo
wiązki człowieka wobec samego siebie, wobec rodziny, narodu i państwa. 
Spełnienie obowiązków przez każdego człowieka uznano za w arunek 
w stępny korzystania z praw  przez wszystkich. P raw a i obowiązki uzu
pełniają się wzajem nie we wszystkich dziedzinach. Trzeci Kongres fran 
cuskiego K om itetu dla Obrony Republiki (Comité pour la Défense de la 
République), k tóry  odbył się w M arsylii (15-16 V 1971) opracował pro
jek t Deklaracji obowiązków obywatela  (Déclaration les Devoirs du Ci
toyen). D eklaracja ta  pom yślana była jako odpowiednik i uzupełnienie 
Deklaracji praw człowieka i obywatela 49. W ymieniono w niej cztery g ru
py obowiązków: a. wobec rodziny, b. wobec narodu, c. wobec państw a 
i d. wobec ku ltu ry  i naturalnego środowiska. Korelacja w ystępująca m ię
dzy praw am i i obowiązkami przebiega nie tylko pomiędzy jednostkam i

40 J. K o n d z i e l a ,  Chrześcijańskie ujęcie praw człowieka na tle dyskusji 
międzynarodowej.  „Chrześcijanin w świecie” 63/64: 1978 s. 55.

48 Por. D. C o  l a r d ,  Essai sur la problématique des devoirs de l’hom me  „Revue 
des droits de l’homme”. 5:1972 n r 2-3 s. 335.

47 „On ne peu t donc présenter une déclaration des droits sans en p résen ter 
une des devoirs” (cyt za: C o 1 a r  d, jw. s. 338).

48 Por. tam że s. 348n.
48 Por. tamże s. 363-369.



a państw em  relacja w ertykalna), lecz również pomiędzy samymi jed
nostkam i, jednostkam i i grupam i społecznymi (relacja horyzontalna). 
P raw a człowieka są realizowane lub naruszane w tych dwu relacjach: 
w ertykalnej i horyzontalnej. Zagrożenie praw  człowieka pochodzi nie 
tylko od państw a i ,nie tylko na państw ie spoczywa obowiązek ich po
szanowania. Zagrożenie to pochodzi także od innych jednostek i grup 
społecznych i na innych jednostkach oraz grupach społecznych spoczy
wa obowiązek respektow ania i poszanowania praw  człowieka. Kongres 
praw ników  krajów  skandynaw skich (Stockholm 1962) wyraźnie zwrócił 
uwagę na to, że zagrożenie praw  człowieka pochodzi nie tylko od pań
stw a, lecz także od innych jednostek i grup społecznych. W literaturze 
niem ieckiej ten  trzeci w ym iar działania praw  człowieka określany jest 
term inem  „D rittw irkung”, w angielskim  „the th ird  party  effect of hu- 
m an righ ts” , we francuskim  „validité erga om nes” so.

Praw om  człowieka—jednostki odpowiadają obowiązki innych jedno
stek, grup społecznych a nie tylko państwa. Słuszne jest zatem stano
wisko tych autorów, k tórzy utrzym ują, że praw a człowieka posiadają 
bezpośrednie działanie horyzontalne (unm ittelbare D rittw irkung )51. Fakt, 
że każdem u praw u odpowiadają korelatyw ne obowiązki w  dym ensji oso
bowej i społecznej oznacza, że muszą one obowiązywać erga omnes. 
Uznawanie, że praw a człowieka działają w ertykalnie i horyzontalnie jest 
logiczną konsekw encją stw ierdzenia, że każdemu upraw nieniu odpowia
dają korelatyw ne obowiązki zarówno w dym ensji osobowej jak i społecz
nej. Zgodzić się trzeba ze stanow iskiem  II. Hubera, k tóry  wykazuje, że 
odm awianie praw om  człowieka bezpośredniego działania horyzontalnego 
jest następstw em  założeń indyw idualizm uS2. Relacja prawo—obowiązek 
jest z punk tu  widzenia prawnego i filozoficznego nierozdzielna, stanowi 
jedność 63. Nie m a upraw nień bez obowiązków, a obowiązków bez upraw 
nień. Tworzą one dla człowieka żyjącego w społeczeństwie drogę do reali
zacji m aterialnych  i duchowych wartości. Człowiek nie może być pozba
wiony przysługujących m u praw , ale nie może wyzbyć się obowiązków 
lub być zwolnionym przez inne podmioty w ich wypełnianiu. Nie tylko 
p raw a człowieka są wrodzone i niezbywalne, lecz także obowiązki są wro
dzone i niezbywalne. Encyklika Jana XXIII jest kodeksem praw i obo
wiązków. Papież po wyliczeniu wielu praw  człowieka wymienia obo-

t0 Z. K ę d z i a ,  Burżuazyjna koncepcja praw człowieka.  W rocław 1980 s. 282,
r>1 Por. t a m ż e  s. 285.
62 H. H u b e r, Die Bedeutung der Grundrechte für  die sozialen Beziehungen  

unter den Rechtsgenossen. „Z eitschrift fü r die schweizerisches Recht. Neue Folgę”. 
T. 4 s. 190n; por. K ę d z i a ,  jw, s. 286,

** Pacem in terris, n r 28; por. H. W a ś k i e w i c z ,  Normy życia społecznego 
według encyklik i „Pacem in terris”. „C hrześcijanin w świecie” 76:1979 s. 169.



wiązki. W ykazuje, że nie tylko praw a człowieka, ale także obowiązki w y
nikają z na tu ry  ludzkiej: „[...] każdy człowiek jest osobą [...] w skutek 
czego ma praw a i obowiązki w ypływające bezpośrednio i równocześnie 
z własnej jego n a tu ry ” 54. Obowiązki te według Jana XX III posiadają 
dwie dymensje: osobową i społeczną. Osobową ponieważ każdy upraw nio
ny jest równocześnie zobowiązany. Papież pisze: „Każdemu z praw  [...] 
odpowiadają w tym  samym człowieku obowiązki [...] prawo człowieka 
do życia wiąże się z obowiązkiem utrzym ania własnego życia; prawo 
do poziomu życia godnego człowieka — z obowiązkiem godziwego życia; 
prawo do wolności w poszukiwaniu praw dy — z obowiązkiem dalszego 
pogłębiania i poszanowania tych upraw nień” S5. Korelację praw  i obo
wiązków w płaszczyźnie osobowej można ująć bardziej ogólnie: prawo 
do bycia człowiekiem (le droit d ’être un homme) jest równocześnie obo
wiązkiem bycia człowiekiem (le devoir être  un homme) S6. W dym ensji spo
łecznej korelacja ta przebiega pomiędzy jednostkam i upraw nionym i i jed
nostkami zobowiązanymi, jednostkam i a grupam i społecznymi, jednostkam i 
i władzą państwową, pomiędzy jednostkam i, grupam i społecznymi, pań
stwem i społecznością ogólnoludzką. Jednostka upraw niona jest równo
cześnie zobowiązana do uznawania i respektow ania praw  innych jedno
stek. Korelację praw  i obowiązków w płaszczyźnie społecznej Jan  XXIII 
u jm uje w słowach: ,,[...] w społeczności ludzkiej każdem u praw u n a tu 
ralnem u jednego człowieka odpowiada obowiązek innych ludzi, a m ia
nowicie obowiązek uznania i poszanowania tego praw a [...] właściwie 
ułożone współżycie ludzi wymaga, aby w równej m ierze uznaw ali oni 
wzajemne swe prawa i wypełniali swe obowiązki” 57.

Jednostka posiada obowiązki wobec rodziny; współmałżonkowie wobec 
siebie, rodzice wobec dzieci, dzieci wobec rodziców, rodzeństwo wobec 
siebie, rodzice i dzieci wobec dalszych członków rodziny. Karta Praw 
Rodziny ogłoszona przez Stolicę Apostolską (22 X 1983) wzywa 
wszystkie państwa, organizacje m iędzynarodowe oraz wszystkie in 
stytucje i osoby zainteresowane do szanowania praw  rodziny, do zapew
nienia rzeczywistego ich uznania i przestrzegania, czyli do spełniania wo
bec niej obowiązków.

Jednostka posiada obowiązki wobec społeczeństwa. Człowiek jest z na
tu ry  swej istotą społeczną. Życie społeczne w arunkuje  realizację jego 
ludzkich celów łącznie z celem ostatecznym . Jednostka korzysta z do
robku kulturowego danego społeczeństwa (narodu), stąd  też m a obowią

64 Pacern in terris n r 9.
65 Tamże nr 28-29.
66 Por. C o l a r d ,  jw. s. 363.
67 Pacern in terris n r 30-31.



zek pom nażania dobra wspólnego wypracowanego przez innych. „Tych 
więc ludzi — pisze Jan  XXIII — którzy dopominają się o swe prawa, 
a równocześnie albo całkowicie zapominają o swych obowiązkach, albo 
w ykonują je niedbale, trzeba porównać z tymi, którzy jedną ręką wzno
szą gmach a drugą go burzą” 58. Obywatel ma obowiązek w m iarę swych 
możliwości przyczyniać się do prawdziwego postępu własnego społeczeń
stw a 59.

Jednostki posiadają obowiązki wobec państwa: obowiązek brania u- 
działu w  wolnych w yborach na pożytek dobra wspólnego, obowiązek 
świadczeń m aterialnych i osobistych na rzecz państwa, których wymaga 
dobro wspólne, obowiązek służby cywilnej i wojskowej. Jednostka wresz
cie ma obowiązki wobec rodziny ludzkiej — społeczności ogólnoludzkiej. 
Chodzi tu  przede w szystkim  o przyczynianie się do rozwoju wszystkich 
narodów, a szczególnie Trzeciego Świata i o utrzym anie pokoju. Jan  
Paw eł II w  Orędziu na XVI I  Światowy Dzień Pokoju  (1 I 1984) stw ier
dza: „każdy mężczyzna i każda kobieta, bez względu na zajmowane w 
społeczeństwie pozycje, mogą i muszą podejmować rzeczywistą odpowie
dzialność za budowanie prawdziwego pokoju”. Każdy człowiek będąc pod
m iotem  upraw nień, jest jednocześnie podmiotem obowiązków korelatyw - 
nych dla takich samych upraw nień innych ludzi. jWszyscy ludzie są nie 
tylko zobowiązani powstrzym ywać się od takich działań, które mogłyby 
upraw nionem u u trudniać osiągnięcie celu (obowiązek negatywny), ale 
również są zobowiązani do czynnego współdziałania w  ich realizacji obo
wiązek pozytywny) 60. Silne uw ydatnienie w Pacem in terris dwupłaszczy- 
znowej korelacji pojęcia prawa-obowiązku pozwala na odmienne spojrze
nie na realizację praw  człowieka przez podmioty upraw nione i zobowią
zane. W odm iennym  świetle pozwala nam  to widzieć rolę jednostek, grup 
pośrednich i państw a w realizacji praw społecznych. Z tej racji nie można 
stawiać zarzutu, że encyklika przejaskraw iła ujmowanie obowiązków w 
ram ach praw  człowieka. Jednostka jest nie tylko podmiotem upraw nień 
przysługujących jej na mocy praw  społecznych, ale także jest zobowią
zana do podejm owania działań na rzecz ich ochrony. Państwo jest nie ty l
ko zobowiązane, ale posiada upraw nienie do stawiania wymogów jednost
kom i grupom  pośrednim  wnoszenia w kładu w dobro wspólne.

Już  Leon X III w Rerum  nouarum  wskazywał, że obowiązek rozwią
zania kw estii robotniczej, k tóra utożsam iała się z kwestią praw społecz
nych, spoczywa na trzech podmiotach: Kościele, państwie i samych ro
botnikach zrzeszonych w związkach zawodowych 81. Encyklika P a c e m  tu

58 Tam że n r 30
88 GS n r  75.
80 W a ś k i e w i c z ,  Normy życia społecznego s. 170.
81 L e o n  X III. Rerum novarurn passim.



terris przyjm uje, że „prawdziwe dobro wspólne polega przede w szystkim  
na poszanowaniu praw  i obowiązków osoby ludzkiej” 62. Za dobro wspól
ne, uczy Jan Paw eł II, odpowiedzialny jest każdy człowiek począwszy 
od szarych obywateli, aż do dysponentów władzy. W ymienia on jednostki 
różnych zawodów odpowiedzialne za budowanie nowego świata: robotni
ków, przemysłowców, przedstawicieli wolnych zawodów, studentów , eko
nomistów, artystów , ludzi nauki i techniki, rzemieślników, dziennikarzy, 
polityków, dysponentów władzy, rolników, biskupów, księży, zakonników 
i zakonnice 63. Przez nowy św iat rozumie on świat, w k tórym  wszystkie 
prawa wszystkich w arstw  społecznych, mniejszości narodowościowych 
i narodów są uznawane i szanowane. Odwoływanie się do obowiązków 
każdego człowieka, urzeczywistniania praw  człowieka, podyktowane jest 
u Jana Pawła II antropocentryzm em . Człowiek usytuow any w konkret
nej sytuacji społeczno-gospodarczej i politycznej nie może być biernym  
obserwatorem i oczekiwać wsparcia od innych podmiotów (państwa). Ale 
jednostki nie posiadają dość siły, by przeciwstawiać się niespraw iedli
wym strukturom  i chronić własne prawa. Jan  Paw eł II, podobnie jak 
jego poprzednicy naucza, że jednostki powinny zrzeszać się w związki 
zawodowe i tworzyć różne instytucje, m ające na celu ochronę praw  czło
wieka ®4. Także rolnicy m ają prawo do zrzeszania się i przebudow y wsi 
oraz przezwyciężania dysproporcji w ystępującej między wsią a miastem. 
Jan  Paweł II wskazuje, że przebudowa wsi nie może być zadaniem  tych, 
którzy kontrolują gospodarkę, przem ysł i ro ln ic tw o65 i nie może być 
zadaniem tylko państwa, ale także sam ych rolników ®6.

Upowszechnianie praw człowieka

Kościół przyczynia się do ochrony praw człowieka nie tylko przez 
rozwijanie! ich treści, ale także przez ich upowszechnianie i budzenie 
świadomości przysługiwania praw  każdej jednostce ®7. Ignorancja w  za
kresie przysługiwania praw  człowieka stw arza dogodne w arunki do ich na
ruszania. J. Symonides słusznie zauważa, że jednym  z podstawowych 
warunków wprowadzania w życie praw  człowieka jest upowszechnianie

88 Pacem in terris n r 60,
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ich treści, zapoznawanie społeczeństw z dokum entami, w których są one 
proklam owane 6&.

W upowszechnianiu znajomości treści praw  człowieka ważną rolę speł
niają, obok nauczania uniwersyteckiego, podręczniki, publikacje, a rtyku
ły zamieszczane w dziennikach, tygodnikach, czasopismach, wydawanie 
broszur poświęconych tej problem atyce, program y radiowe i telewizyjne, 
sympozja, cykle odczytów, filmy, kazania i afisze 69. Paw eł VI powołał 
Papieską Kom isję „Iustitia et P ax ”, zadaniem  której jest między innymi 
upowszechnianie praw  człow ieka70. M iędzynarodowa Federacja Uniwer
sytetów  K atolickich (FIUC) powołała C entrum  Koordynacji Badań współ
pracujące z UNESCO, które zajm uje się rozwijaniem  treści praw czło
wieka i ustalaniem  program ów ich nauczania w uniw ersytetach n .

M agisterium  Kościoła upowszechnia praw a człowieka i budzi świado
mość ich przysługiw ania każdej osobie ludzkiej, w encyklikach społecz
nych papieży, dokum entach II Soboru W atykańskiego, dokum entach sy
nodów, przem ówieniach i orędziach papieży, w listach pasterskich epi
skopatów. Papieże zajm owali się bezpośrednio lub pośrednio prawami 
człowieka w następujących dokum entach: Leon XIII w encyklice Rerum  
tiovarum  (1891); P ius XI w Quadragesima anno (1931), 'Mit brennender 
Sorge (1937), Non abbiamo bisogmo (1931), Divini illius Magistri (1929), 
Divini Redemptoris  (1937), Pius X II w przem ówieniu radiowym (24 XII 
1942); Jan  X X III w  encyklikach Mater et Magistra (1961), a przede wszy
stk im  w Pacem in terris (1963); Paw eł VI w Populorum progressio (1967) 
i liście Octogesima adveniens  (1971) skierowanym  do kard. Roy, w licz
nych przem ówieniach i orędziach (w Orędziu do ONZ  i Orędziach z oka
zji Światowego Dnia Pokoju); II Sobór W atykański w K onstytucji Gau- 
dium  et spes, w  deklaracji Dignitatis humanae  i Gravissimum educatio- 
nis oraz dekrecie Inter mirifica; Jan  Paw eł II w encyklice Redemptor  
hominis  (1979) i Laborem exercens (1981), w  licznych przemówieniach 
w ygłaszanych podczas swych podróży i orędziach; w Orędziu wygłoszo
n y m  w  siedzibie ONZ  i Orędziach z okazji Światowego Dnia Pokoju. 
Synod Biskupów w Rzymie (1971) ogłosił dokum ent De iustitia in mundo  
oraz dokum ent Prawa człowieka i pojednanie (1974). Papieska Komisja 
Iustitia  et P ax  ogłosiła dwa dokum enty: Kościół i prawa człowieka (1974) 
i Ogólna tem atyka  praw człowieka (1974). Wiele uwagi poświęcają pra
wom człowieka krajow e episkopaty w listach pasterskich. W ymieńmy 
tu  przykładowo listy  Episkopatu Polskiego, Episkopatu Am eryki Łaciń
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skiej (Medellin 1968 i Puebla 1979) oraz list Episkopatu A m eryki Pół
nocnej o zakazie użycia broni nuklearnej (1983).

Kościół nauczając o praw ach człowieka nie u jm uje ich abstrakcyjnie, 
w oderwaniu od konkretnej sytuacji społeczno-gospodarczej, ku ltu ra lnej 
i politycznej, wskazuje na zagrożenie i ich naruszanie hic e t nunc. N au
czanie o praw ach człowieka uwzględnia przyczyny i m echanizm y ich 
naruszania oraz wskazuje na ich zagrożenie o zasięgu globalnym  w y
pływającym  z wyścigu zbrojeń i niedorozwoju gospodarczego 72. Jest ono 
poprzedzone studiam i socjologicznymi, ekonomicznymi, politologicznymi, 
historycznym i i filozoficznymi, k tóre pozwalają poznać z jednej strony 
przyczyny i mechanizmy naruszania praw  człowieka, z drugiej zaś stro 
ny ochraniać przed głoszeniem utopijnych sentencji i ich upolitycznie
niem. Praw a człowieka dom agają się prowadzenia studiów interdyscypli
narnych.

Dostrzega się np. naruszanie praw  człowieka przez stosowanie to rtu r, 
aresztowania dysydentów, ograniczanie swobody głoszenia poglądów itp., 
ale nie dostrzega się, zbyt mało w yraźnie podkreśla, naruszanie praw  
człowieka przez głód, nędzę, analfabetyzm , bezrobocie, niesprawiedliw e 
struktury , wyścig zbrojeń, zanieczyszczanie naturalnego środowiska. In 
nym i słowy bardziej dostrzega się naruszanie praw  pierwszej generacji, 
mniej drugiej i trzeciej generacji. Niezbyt śmiało podnosi się narusza
nie praw a dzieci do ciepła rodzinnego, czy praw a do starzenia się w  god
ności i um ierania w  godności. Kościół uważa, że nie w ystarczy analizo
wać jedynie stanu wolności prasy, wolnego przepływ u inform acji, ale 
należy analizować stru k tu ry  i m echanizm y w ym iany m iędzynarodowej, 
w tym  stru k tu ry  handlu bronią. Nie w ystarczy wskazywać na przejaw y 
naruszania praw  człowieka, lecz należy sięgać do ich przyczyn. P raw a 
człowieka są naruszane nie tylko przez przemoc fizyczną i bezpośrednią, 
ale także przez przemoc duchową, m oralną, polityczną, gospodarczą; po
średnią czyli struk turalną. Nie w ystarczy powoływać się na dem okrację, 
by wskazać, że praw a człowieka są w  sposób zadowalający chronione. 
Demokratyzm jest pewną form ą panowania większości nad mniejszością, 
a w  demokracjach jednoparty jnych mniejszość podporządkowuje sobie 
większość. Stąd też Paw eł VI w Octogésima advenies oceniając istn ieją
ce form y demokracji dochodzi do stw ierdzenia, że żadna z nich nie jest 
zadowalająca, że należy poszukiwać nowych form  demokracji. Po te j linii 
oceny idzie Papieska Komisja Iustitia  et P ax  wskazując, że „obecnie żad
na form a rządów nie szanuje w stopniu w ystarczającym  indyw idualnych 
praw  człowieka” 73. Praw a człowieka są naruszane w tych ustro jach  go
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spodarczych, k tóre oparte są na zasadzie zysku, w których praca ludzka 
traktow ana jest jak  towar, w którym  przyznaje się kapitałowi priorytet 
przed pracą 74. Praw a człowieka są naruszane także w ustroju, w którym  
jednostka jest podporządkowana kolektywowi, k tóry  ogranicza inicjaty
wę pryw atną i podmiotowość społeczeństwa. Praw a człowieka są na ru 
szane w ustro jach gospodarczych, w  których w ystępują rażące dyspro
porcje w  posiadaniu własności pryw atnej, w których jednostki są właści
cielami olbrzym ich latyfundiów , a ziemi nie posiadają wcale masy pro
le ta ria tu  wiejskiego (Am eryka Łacińska)). Kościół uważa, że ,,najgłębsze 
korzenie pogardy dla praw  człowieka tkwią w tych ustrojach, które orga
nizują, w  sposób m niej lub bardziej jawny, przemoc stru k tu ra ln ą” 75.

Pojaw iły się jakościowe nowe zagrożenia praw  człowieka, a miano
wicie szybko postępująca spirala zbrojeń, pogłębiająca się przepaść mię
dzy krajam i wysoko uprzem ysłow ionym i i rozw ijającym i się, zanieczysz
czanie naturalnego środowiska, w zrastająca fala ucisku ze strony dykta
tu r  wojskowych, penetracja  życia piyw atnego przez służby państwowe 
posługujące się najnow szym i osiągnięciami elektroniki, terroryzm , środ
ki masowego przekazu m anipulujące mentalnością, potrzebam i i posta
wam i jednostek i społeczeństw, kształtujące człowieka jednowymiaro
wego, rozwój nowych technik to rtu r psychicznych, a więc „praw a czło
wieka są gwałcone w w arunkach pokojowych” 76. Do tego dochodzi jeszcze 
jedna nowa okoliczność, a mianowicie ta, że naruszanie praw  człowieka 
ma tendencję u trw alającą się, przeradza się, jak zaznacza L. J. Niilus 
w pewną „norm ę” 77, zaś F. Erm acora mówi o naruszaniu praw  człowieka 
jako system ie 7S. Praw dą jest, że praw a człowieka są powszechnie uzna
wane, ale ich urzeczywistnianie, stw ierdza F. Ermacora, jest dziś trud 
niejsze niż w przeszłości79. ,,[...] bardzo często znajdujem y się jeszcze 
daleko od tej realizacji, a niejednokrotnie duch życia społecznego i pu
blicznego pozostaje w  bolesnej sprzeczności z deklarowaną „literą” praw 
człowieka” 80.

7i Laborera exercens n r 7.
Kościół i prawa człowieka  nr  88.
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Na tle w ystępującej przemocy naruszającej praw a człowieka w ysu
wane są dwie strategie jej usunięcia: strateg ia reform  i strategia rew olu
cji. Kościół w swym nauczaniu opowiada się za usuwaniem  \przemocy 
strukturalnej na drodze reform  i rozwoju in teg ra lnego81. „Kościół nie 
może przyjąć jako drogi do wyzwolenia przemocy, a zwłaszcza przemocy 
zbrojnej [...] ani zabójstwa jakiegokolwiek człowieka [...] przemoc zawsze 
prowokuje do gwałtu i rodzi konieczne nowe form y ucisku, a także n ie
woli, jeszcze gorszej niż ta, od której rzekomo uw alniała człowieka” 8Z. 
Podczas, gdy jeszcze Paw eł VI dopuszczał możliwość wyzwolenia spod 
ucisku na drodze rewolucji w przypadku, gdy: a. ty ran ia  jest oczywista 
i długotrwała, b. naruszane są praw a podstawowe, c. ty ran ia  szkodzi 
dobru wspólnemu jakiegoś k r a ju 83, to Jan  Paw eł II zdecydowanie 
ją odrzuca, a opowiada się za reform am i i posługiwaniem  się środkam i 
bezprzem ocowym i84. Rewolucja jest środkiem  zbyt kosztownym, gdyż 
pochłania wiele istnień ludzkich i stw arza ryzyko powstania nowych 
form przemocy 85.

Profetyczny protest jako sankcja socjologiczna

Ważną rolę w poszanowaniu praw  człowieka pełni w zakresie w e
wnątrzpaństw owym  i międzynarodowym opinia publiczna. Kościół jest 
ważnym podmiotem kształtującym  opinię publiczną i m obilizującym  spo
łeczeństwa do solidaryzowania się z ofiaram i przem ocy i w yrażania pro
testu  86, stając się przez to grupą nacisku (pressure group) — sum ieniem  
świata B7. Kształtowanie opinii publicznej jest urucham ianiem  szczególne
go rodzaju sankcji, a mianowicie sankcji socjologicznej88. Do sankcji so
cjologicznej wchodzi demaskowanie wszelkich form  przem ocy i w yra
żanie protestu — profetyczne piętnowanie. Jedną z form  obrony praw  
człowieka ze strony Kościoła jest właśnie profetyczne piętnowanie. „Obro
na praw człowieka, k tóra jest zadaniem  Kościoła, wym aga piętnow ania 
przeszłych i aktualnych pogwałceń tych praw  zarówno w w ypadku spo

81 J a n  P a w e ł  II, Nauczanie społeczne 1978-1979 s. 254.
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radycznych faktów i sytuacji stałych” 89. Kościół ma obowiązek angażo
w ania się w  obronę praw  człowieka poprzez profetyczne piętnowanie 
przede w szystkim  wtedy, gdy jednostki, grupy społeczne czy naw et całe 
narody, będące ofiaram i różnych form  przemocy, nie mogą bronić się 
same. Uzasadnieniem  profetycznego protestu są takie s truk tu ry  społecz
no-gospodarcze i polityczne, które m ają jednoznacznie charakter „grze
chu społecznego” nie do pogodzenia z godnością ludzką i norm am i mo
ralnym i B0. Ks. J. M ajka uważa, że Kościół można nazwać „opozycją mo
ra lną” 91.

Kościół jest „opozycją m oralną” , gdyż jest w stanie zająć jasne i k ry 
tyczne stanowisko wobec zagrożeń dobra wspólnego i naruszenia praw 
człowieka. Nie zmierza on do przejęcia w ładzy ani jej obalenia. Nie wal
czy o w łasne interesy, nie k ieru je się zasadą interesu własnego. Nie dąży 
do podporządkowania sobie władzy, lecz k ieru je się troską o wartości 
m oralne, dobro wspólne i realizację praw  człowieka w życiu społeczno- 
-gospodarczym  i politycznym. Kościół gotowy jest nieść pomoc tym  
w szystkim , k tórzy dążą do realizacji spraw iedliw ości92. „Opozycja mo
ra ln a” wiąże się ńe spełnianiem  przez Kościół funkcji profetycznego pięt
nowania. Różni się więc ona zasadniczo od opozycji politycznej. Opozy
cja polityczna podejm uje k ry tykę  spraw ujących władzę, usiłuje ich osła
bić, by ¡wcześniej czy później przejąć sprawowanie władzy 93.

Funkcję „opozycji m oralnej” sprawowali już prorocy Starego Testa
m entu, k tórzy nauczali nie tylko o istnieniu jednego Boga, ale piętno
w ali także zło społeczne — naruszanie sprawiedliwości, byli głosem tych, 
k tórzy byli zmuszani do milczenia. Bronili praw  biednych, wdów, sierot 
i cudzoziemców, w szystkich tych, k tórzy nie byli w stanie bronić się 
sami, potępiając ucisk i wyzysk. Paw eł VI w  orędziu skierowanym  do 
ONZ (10 XII 1973) pisał: „Niech głos nasz stanie się głosem protestu 
i błagania wszystkich milczących ofiar niesprawiedliwości” 94. Kościół 
pełni więc funkcję obrońcy uciśnionych (Anwaltsfunktion). Papieże są 
głosem dyskrym inow anych na tle rasowym, etnicznym, plemiennym. Dy
skrym inacja na tym  tle przybiera nieraz postać prawdziwego ludobój
stwa. P ro testu ją  przeciwko uciskowi kolonialnem u i neokoloniałnemu.

89 Kościół i prawa człowieka  n r 78; por. J. G i e r  s, jw. s. 202.
90 L. R o o s ,  Katolicka nauka społeczna a praktyka społeczna. „Chrześcijanin 

w  świecie” 63/64:1978 s. 124.
81 Ks. J. M a j k a ,  Kościół jako „opozycja moralna”. „Chrześcijanin w świecie” 

103:1983 s. 1-12.
02 Tam że s. 2.
93 Tam że s. 2.
94 P a w e ł  VT, Orędzie do ONZ z okazji dwudziestej piątej rocznicy Powszech

nej Deklaracji Praw Człowieka. W: P a w e ł  VI, Nauczanie społeczne. W arszawa 
1975. T. 2 s. 104; por. T e n h u m b e r g ,  jw. s. 10.



Dem askują naruszanie praw  gastarbeiterów  i em igrantów  w krajach  w y
soko rozwiniętych. Są głosem dyskrym inowanych za przekonania re li
gijne, ale protestu ją także przeciwko dyskrym inacji niewierzących, de
m askują stosowanie bezpośredniej, fizycznej przemocy wobec więźniów 
politycznych — stosowanie to rtu r, odmawianie więźniom politycznym  
praworządnego procesu i poddawanie ich bezprawnej, a rb itra lnej proce
durze sądowej, nieludzki sposób traktow ania jeńców wojennych. Papieże 
dem askują naruszanie praw a do życia nie tylko przez wojny, ale także 
przez głód powodowany niesprawiedliw ym i struk tu ram i gospodarczymi 
w wielu krajach Trzeciego Św iata i niespraw iedliw ą s tru k tu rą  gospodar
ki światowej, konsum pcyjny styl życia społeczeństw krajów  wysoko u- 
przemysłowionych. W skazują na łam anie praw  człowieka przez w ykorzy
stywanie środków masowego przekazu do podawania fałszywych infor
macji i m anipulowanie potrzebami, m entalnością i postawam i ludzkimi.

Profetyczne piętnowanie jest jednym  z elem entów społeczno-krytycz- 
nej funkcji nauki społecznej Kościoła, do której wchodzi ponadto k ry tyka  
zasadnicza, sytuacyjna i dialogow a95. K ryterium  k ry tyk i zasadniczej są 
zasady społeczno-moralne wypracowane przez katolicką naukę społecz
ną: dobra wspólnego, pomocniczości, sprawiedliwości, miłości, wolności. 
Wymienić tu  należy nowe zasady, a mianowicie godności człowieka i praw  
człow ieka96. W świetle tych zasad dokonuje krytycznej oceny sytuacji 
społeczno-gospodarczej i w skazuje na w ystępujące przejaw y niezgodności 
z wymienionymi zasadami. Kościół — przez społeczno-krytyczną funkcję 
— ocenia zarówno system y społeczno-gospodarcze i założenia, na k tó
rych się opierają 97, jak  również program y działania. P rogram y społecz
no-gospodarcze pojawiające się na gruncie przeciw staw nych sobie świa
topoglądów w ysuw ają zawsze człowieka na pierwszy plan., „Jeśli przeto 
pomimo takich założeń praw a człowieka byw ają na różny sposób gwałco
ne [...] to m usi to być konsekwencją innych przesłanek, k tóre podkopują, 
a często niejako unicestw iają skuteczność hum anistycznych założeń owych 
współczesnych programów i systemów. Nasuwa się wniosek o koniecz
ności p o d d a w a n i a  t y c h ż e  s t a ł e j  r e w i z j i  w ł a ś n i e  p o d  
k ą t e m  o b i e k t y w n y c h  i n i e n a r u s z a l n y c h  p r a w  c z ł o 
w i e k  a” 98 (podk. F. J. M.). W nauce społecznej Kościoła poddawana jest 
krytycznej ocenie zasada zysku, wolnej konkurencji i prawo posiadania

95 Cz. S t r z e s z e w s k i ,  Społeczno-krytyczną funkcja  katolickiej nauki spo
łecznej. „Chrześcijanin w  świecie” 83:1979 s. 7.

98 F. J. M a z u r e k ,  Zur integralen gesellschafts-kritischen Funktion der ka
tholischen Soziallehre. „Gesellschaft und Politik” 4:1979 s. 23.

97 S. H. P f ü r  t n e r, Menschenrechte in der christlichen Ethik. „Concilium” 
15:1979 n r 4 s. 229.

98 Redemptor hominis  nr  17.



własności podniesione do rangi praw a absolutnego i świętego „Trzeba 
stwierdzić, pisze Paw eł VI w Populorum progressio, że w tej dziedzinie 
podstawowa zasada liberalizm u, jako norm a stosunków handlowych (mię
dzynarodowych — F. J. M.), zostaje poddana w wątpliwość” 10°. Spo- 
łeczno-krytyczna funkcja nauki społecznej Kościoła pozwala mu na zna
lezienie miejsca wśród różnych klas społecznych, narodów, kultur, sy
stemów społeczno-gospodarczych i politycznych. Nauka społeczna Ko
ścioła posiada uniw ersalną dym ensję i strzeże się przed samoizolacją, 
zamknięciem się w ghetto określonego system u czy partii politycznej na
w et wówczas, jeśli usiłuje się legitymować przym iotnikiem  „chrześcijań
ska” 101.

K ry tyka sytuacyjna nasuwa się jako konieczność zajmowania stano
wiska wobec ogromnie złożonych konkretnych sytuacji. Chodzi tu  o sto
sowanie zasady m oralnej wyboru mniejszego zła a większego dobra lfl2.

K ry tyka  dialogalna pozwala odkryć pozytywne wartości w każdych 
stosunkach społecznych i elem enty praw dy w innych system ach filozo- 
ficzno-społecznych.

N auka społeczna Kościoła nie ogranicza się jedynie do spełniania 
funkcji krytycznej, aczkolwiek ważnej, gdyż od niej zależy ostatecznie 
stosunek Kościoła do świata w konkretnych sytuacjach miejsca i czasu.

Rozwijanie treści praw  człowieka, ich upowszechnianie, spełnianie 
społeczno-krytycznej funkcji łącznie z profetycznym  protestem  nie po
w inny być traktow ane jako coś odrębnego, lecz jako wzajem nie uzupeł
niające się elem enty jednej całości103.

Należy odnotować, że samo kształtow anie podstaw i rozwijanie treści 
praw  człowieka, ustalenie przyczyn i mechanizmów naruszania praw czło
w ieka oraz krytyczna funkcja nie wystarcza. Konieczne jest wypraco
wanie ogólnej polityki praw  człowieka, a szczególnie pedagogiki i teolo
gii praw  człowieka — prakseologii praw  człowieka 104. K. Vasak słusznie 
zwraca uwagę w swych publikacjach na konieczność interdyscyplinarne
go ujm ow ania praw  człow ieka105. Chce przez to powiedzieć, że nauka 
o praw ach człowieka m usi w ykorzystyw ać różne dyscypliny naukowe. 
Ale w  ram ach strategii praw  człowieka należy kształtować ku ltu rę  praw

99 Populorum progressio n r 26.
100 Tamże n r  58.
101 M a z u r e k ,  Zur  integralen gesellschafts-kritischen Funktion  s. 23.
194 S t r z e s z e w s k i ,  jw. s. 9.
198 G i e r s ,  jw. s. 201; A. R a u s c h e r ,  Die Vision einer neuen Gesellschaft 

und einer neuen Kirche  — Z ur radikalen Variante der „Theologie der Befreiung. 
W: A ngriff  und Abwehr.  A schaffenburg 1978 s. 50.

104 M a z u r e k .  Pour l’integrale conceplion  s. 116.
105 Tamże s. 116.



człowieka, to znaczy przepajać ich treścią inne dyscypliny naukowe: eko
nomię, socjologię, nauki przyrodnicze, techniczne, dziennikarstw o, poli
tologię, pedagogikę i teologię 106.

Wychowanie dla praio człowieka

Realizacja praw  człowieka zależy od w ielu czynników: od system u 
prawnego, s tru k tu r społeczno-gospodarczych i politycznych, opartych na 
zasadzie sprawiedliwości, od rozwoju gospodarczego i rozwoju moralnego 
członków społeczeństwa, wreszcie od ku ltu ry  m oralnej rządzących i rzą
dzonych.

Same środki praw ne nie w ystarczają dla zapewnienia ochrony praw  
człowieka 107. Potrzebne są ponadto zm iany niespraw iedliw ych s tru k tu r 
społeczno-gospodarczych i harm onijny rozwój społeczny. Poza tym  prawo 
nie funkcjonuje samoczynnie, mechanicznie, lecz jego realizacja zależy 
od człowieka, od świadomości m oralno-praw nej rządzonych i rządzących, 
od ich prawidłowego wychowania ina. Nie w ystarcza sam a znajomość praw 
zaw artych w konstytucji czy konwencjach m iędzynarodowych, rozpozna
nie uw arunkowań ich naruszania, lecz konieczna jest wola ich reali
zacji przez jednostki, władzę państwową i społeczność ogólnoludzką1W. 
Także struk tu ry  społeczno-gospodarcze i insty tucje nie funkcjonują samo
czynnie. Zarówno m ikrostruktury , jak  i m akrostruk tu ry  nie działają 
samoczynnie, w skazują w swych analizach P. Berger i T. Luckm ann, lecz 
ich funkcjonowanie zależy od świadomości społeczeństw UB. Ich twórcą 
i realizatorem  jest zawsze człowiek. ,.Kościół sądzi, że czymś wielkim  
jest tworzenie s tru k tu r bardziej ludzkich, bardziej sprawiedliwych, bar
dziej uwzględniających praw a człowieka, k tóre by mniej uciskały i k rę
powały; wszakże rozumie, że naw et najlepsze s truk tu ry , najm ądrzejsze 
instytucje szybko staną się nieludzkie, jeśli nie uleczy się nieludzkich 
skłonności serca ludzkiego, jeśli nie dokona się przem iany serc i um y
słu u tych, którzy żyją w tych struk tu rach  lub nimi rządzą” 1U. System y,

106 Tamże s. 116.
107 S c h a r t l ä n d e r ,  jw. s. 21.
108 „A nerkennung von M enschenrechte ohne hum ane Erziehung ist illusorisch” 

(G. H ö v e r ,  Kirche und. Menschenrechte. W:  J. S c h w a r t l ä n d e r  (Hrsg.), 
Modernes Freiheitsethos und christlicher Glaube. Beiträge zur Bestimmung der 
Menschenrechte. M ünchen 1981 s. 351); „Dort, wo eine Entw icklung des V eran tw or
tungsbewusstsein zu günsten der M enschenrechte fehlt, verm ag das positive Recht 
nur wenig” ( P f ü r t n e r ,  jw. s. 231).

109 S c h w a r t l ä n d e r ,  Menschenrechte  s. 21.
no The social consiruction oj reality. A treatise of sociology of knowledge.

New York 1967 s. 194.
ui Evangelii nuntiandi n. 36.



insty tucje  społeczne nie są osobami, nie są „podmiotam i” na obraz czło
wieka. One nie angażują się na sposób człowieka, lecz m ają charakter 
instrum entalny. Pochodzący z nich w pływ na realizację praw  człowieka 
jest odm ienny od wpływ u człowieka, k tó ry  je stw arza i aplikuje. Czło
wiek lub grupa ludzi w ykorzystuje je bądź do realizacji praw  człowieka, 
bądź do ich naruszania m . Człowiek (ludzie) i tylko człowiek (ludzie) jest 
twórcą ku ltu ry , a w tym  systemowi społecznych, praw nych i struk tu r 
gospodarczych, k tórym i posługuje się albo dla osiągnięcia egoistycznie 
rozum ianych celów, albo dla dobra wspólnego służącego wszystkim  człon
kom społeczeństwa. Insty tucje nabierają siły i wartości od ludzi, którzy 
są ich nosicielami i twórcam i — i tracą swą wartość, jeśli ludzie skie
row ują się nie ku dobru wspólnemu, lecz w łasnym  interesom.

A partheid  jest zinstytucjonalizow aną dyskrym inacją, opartą na (nie
spraw iedliw ym ) prawie. Sekretarz  generalny ONZ, K. W aldheim, w swym 
przem ówieniu otw ierającym  konferencję w Genewie, poświęconą likwida
cji dyskrym inacji rasowej wykazał, że nie da się jej usunąć jedynie środ
kam i praw nym i, ponieważ jej korzenie nie tkw ią tylko w systemie praw 
nym , lecz także w psychice jednostek m . Sama zmiana s tru k tu r i two
rzenie różnych instytucji, aczkolwiek jest to konieczne, nie wpłynie na 
poprawę w arunków  korzystania z praw  człowieka bez zmiany m ental
ności i postaw ludzkich. W arunkiem  koniecznym tego, by system  praw 
n y  i różne insty tucje mogły sprzyjać realizacji praw  człowieka jest roz
wój k u ltu ry  m oralnej jednostek i społeczeństw. Poszanowanie praw  czło
w ieka m a miejsce wówczas, gdy są powiązane z moralnością 114. Wszelka 
przemoc m a swe ostateczne korzenie w  egoizmie jednostek, grup spo
łecznych i narodów. Solidarność m iędzyludzka na rzecz ochrony praw 
człowieka bez rozwoju moralnego nie funkcjonuje 11S. Egoizm, k tóry  jest 
w yrazem  niedorozwoju moralnego, konsum pcyjny styl życia, dekadencja 
wartości m oralnych prowadzą do chwiejnej równowagi, niepewności, w y
ścigu zbrojeń, k tó ry  przez sam fak t ich podejmowania narusza prawa 
najbiedniejszych i prowadzić może poza tym  do zniszczenia, naw et nie 
w  sposób zamierzony, lecz na skutek fałszywego osądu, inform acji czy 
in te rp re ta c ji116.

u* T h i 1 s, jw. s. 87.
m  „Toutefois, en. derniere analyse, aussi indispensable qu’elle soient, les lois 

ne suffisent pas à elles seules pour com battra la discrim ination raciale. La discri
m ination  ratio le ne plonge pas ses racines seulem ent dans la  société organisée, 
m ais aussi dans le  coeur et l’esprit des individus, hommes et fem m es” (cyt. za 
T h i 1 s, jw. s. 87).

114 S a 1 a d i n, jw. s. 206.
115 Z w i e f e l h o f  e r ,  jw. s. 28; S a l a d i n ,  jw. s. 205 n.
116 J  a n  P a w e ł  II, Przyszłość człowieka zależy od kultury. Orędzie wygło

szone w  UNESCO (2 06 1980). „C hrześcijanin w  świecie” 94:1980 s. 90.



Proklam owanie praw człowieka w konstytucjach i konw encjach m ię
dzynarodowych jest konieczne dla ich ochrony, ale niew ystarczające 117. 
Potrzebne są czynniki budzące świadomość nie tylko przysługiw ania 
praw, ale i wykonywania obowiązków, których wym aga realizacja praw  
człowieka 11S.

Na znaczenie roli wychowania dla poszanowania praw  człowieka zwró
cono uwagę w Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, k tórej art. 26 
głosi: „W ykształcenie powinno mieć na celu pełny rozwój osobowości 
ludzkiej i wzmocnienie szacunku dla praw  człowieka i jego podstawo
wych wolności. Powinno ułatw iać zrozumienie, tolerancję i przyjaźń po
między wszystkim i narodam i, grupam i rasowymi lub religijnym i, jak  
również wysiłki Narodów Zjednoczonych dla utrzym ania pokoju” 119. 
II Sobór W atykański w Gaudium et spes naucza: „ażeby poszczególni 
ludzie wypełniali dokładniej swój obowiązek sumienia, czy to w  stosun
ku do siebie, czy też w stosunku do różnych grup, k tórych są członka
mi, trzeba ich starannie wychowywać ku pełniejszej kulturze ducho
w ej” 12°. Kształtowanie ku ltu ry  praw  człowieka ma fundam entalne zna
czenie dla ich poszanowania. W tym  zakresie Kościół ma ważną rolę do 
spełnienia. ONZ i instytucje polityczne mogą spełniać tę rolę tylko w 
zawężonym zakresie, podczas gdy, Kościół jest do niej powołany ze swej 
natury. Jego wkład na tym  odcinku jest konieczny 121. W zasadzie każdy 
człowiek, a nie tylko pełniący funkcje państwowe (władza), bierze udział 
w urzeczywistnianiu lub naruszaniu praw  człowieka. P raw a człowieka 
są urzeczywistniane lub naruszane w rodzinie, zakładzie pracy, państw ie 
i społeczności ogólnoludzkiej 122. Aby praw a człowieka m ogły być fak 
tycznie szanowane, potrzebny jest perm anentny proces wychowawczy 
w płaszczyźnie wew nątrzpaństwowej i m iędzynarodowej, obejm ujący 
wszystkie w arstw y społeczne i wszystkie narody. Kościół, jako in sty tu 
cja uniw ersalna i działająca w poszczególnych państw ach, podejm uje 
pedagogiczną działalność uświadam iania, że każdy człowiek z tej racji, 
że posiada równą godność nie może być nigdy trak tow any jako środek,
lecz zawsze jako cel, że takie wartości jak  równość, wolność, miłość,
braterstw o w inny przenikać codzienne postępowanie ludzi. Troska o to 
jest jednym  z podstawowych elem entów w kładu Kościoła w  poszano
wanie praw człowieka 123.

117 K e r n ,  jw. s. 9; S c h w a r t l ä n d e r ,  Menschenrechte  s. 21.
118 K e r  n, jw. s. 9.
119 Por. Quelques suggestions pour un enseignement sur les Droits de 1’Homme. 

Paris (UNESCO)) 1978 s. 14.
199 GS n. 31.
121 S c h w a r t l ä n d e r ,  jw. s. 21.
122 K i m m i n  i c h, jw. s. 519.
123 Tamże s. 519.



Zaznaczyć należy, że nie każde wychowanie prowadzi do poszanowa
nia praw  człowieka. Naruszanie praw  człowieka ma swoje korzenie w 
w ychow aniu na zasadach liberalizm u, w ukierunkow aniu człowieka na 
konsum pcyjny sty l życia, w  eksponowaniu upraw nień z pomijaniem 
ciążących obowiązków. Sposób wychowania sprzyja bardzo często temu, 
by bardziej „mieć” , „posiadać” niż „być”. K ształtuje ono takiego czło
wieka, jakiego potrzebuje istniejący porządek. W ykształcenie i wychowa
nie podporządkowane jest pracy, a nie integralnemu, rozwojowi osoby 
ludzkiej. Indywidualizm  jednostronnie wyeksponował upraw nienia jed
nostki, bez równoczesnego uw ydatnienia w ym iaru społecznego praw czło
wieka. In teres w łasny zajął miejsce dobra wspólnego. Wiadomo, że ego
istyczne nastawienie na osiąganie zysku hamowało wprowadzenie w życie 
ustaw odaw stw a socjalnego 124, a dziś u trudn ia  wprowadzenie w życie mię
dzynarodowego praw a do rozwoju. Dążeniu do posiadania towarzyszy 
kształtow anie się konsum pcyjnego stylu życia społeczeństw wysoko uprze
mysłowionych. Nabywa się dobra bezużyteczne — byle mieć poczucie kom
fortu, albo móc przeżywać świadomość dowartościowania, prestiżu, w y
różnienia 125. W ystępuje żądza posiadania wyszukanych, luksusowych dóbr 
konsum pcyjnych, k tórej towarzyszy poczucie ciągłego niedosytu i chro
nicznego niezadowolenia. Zbytnia m aksym alizacja konsumpcji stanowi 
na tle głodu i niedożywienia przejaw  egoistycznego „korzystania” z praw 
człowieka. Jan  Paw eł II wskazuje, że konsum pcyjny styl życia jednych 
dokonuje się kosztem  pozbawienia praw innych. „Jest przecież dobrze 
znany fak t cywilizacji konsum pcyjnej, k tóra ma swoje źródło w jakimś 
nadm iarze dóbr potrzebnych dla człowieka, dla całych społeczeństw — 
a chodzi tu  w łaśnie o społeczeństwo bogate i wysoko rozwinięte — pod
czas gdy z drugiej strony inne społeczeństwa, przynajm niej szerokie ich 
kręgi głodują, a w ielu codziennie um iera z głodu, z niedożywienia. W pa
rze z tym  idzie jakieś nadużycie wolności jednych, co łączy się właśnie 
z niekontrolow aną etycznie postawą konsumpcyjną, przy równoczesnym 
ograniczeniu wolności drugich, tych którzy odczuwają dotkliwie braki, 
k tórzy zostają zepchnięci w w arunki nędzy i upośledzenia” 126. Naduży
wanie wolności w yrażającej się w konsum pcyjnym  stylu  życia społe
czeństw wysoko rozw iniętych ham uje realizację wolności od głodu, nę
dzy i analfabetyzm u społeczeństw Trzeciego Świata. W ychowanie spo
łeczeństw wysoko rozw iniętych w duchu ascezy chrześcijańskiej, czy w 
duchu nowej jakości życia, nabiera szczególnego znaczenia dla uniwer
salnego poszanowania praw  człowieka. W ychowanie dla praw człowieka

m  K ard. J. V i l l o t ,  Chrześcijanie i Kościoły w  życiu politycznym. „Chrześci
jan in  w świecie” 32.1974 s. 21.

lt6 J. M a j k  a, Problem etyki konsumpcyjnej.  „Colloquium salutis” 1972 s. 24.
i*6 Redemptor hominis  n. 16.



nic może pomijać ukazywania konieczności wyrzeczeń 127 i respektow a
nia elem entarnych potrzeb drugiego człowieka i społeczeństw Trzeciego 
Świata.

Poszanowaniu praw człowieka nie sprzyja wychowanie oparte na ta 
kiej hierarchii wartości, w której kapitał stoi przed osobą ludzką, w ar
tości m aterialne przed duchowymi, technika przed etyką, zasada zysku 
przed zasadą sprawiedliwości. Nie sprzyja poszanowaniu praw  człowieka 
wychowanie oparte na ideologii nacjonalistycznej czy rasistow skiej, na 
ideologii uznającej stosowanie przem ocy za czynnik rozwoju społecz
nego. W ychowanie oparte na wyżej wym ienionych hierarchiach w artoś
ci i ideologiach godzi w samo prawo do wychowania, w prawo do praw 
dy i prawdziwej informacji. „Wszyscy ludzie jakiejkolw iek rasy, stanu 
i wieku m ają, jako cieszący się godnością osoby nienaruszalne prawo 
do wychowania, odpowiadającego ich w łasnem u celowi, dostosowanego 
do właściwości wrodzonych, różnicy płci, k u ltu ry  i ojczystych tradycji, 
a równocześnie nastawionego na bratersk ie z innym i narodam i współ
życie dla w spierania prawdziwej jedności i pokoju na ziemi. Prawdziw e 
zaś wychowanie zdąża do kształtow ania osoby ludzkiej w k ierunku jej 
celu ostatecznego, a równocześnie do dobra społeczności, k tórych czło
wiek jest członkiem i w których — obowiązkach, gdy dorośnie, będzie 
miał udział” 128.

Nauka społeczna Kościoła wskazuje, że wychowanie do poszanowa
nia praw człowieka musi opierać się na takiej h ierarchii wartości, w  k tó
rej osobie ludzkiej przyznaje się p riory tet przed kapitałem , wartościom  
duchowym przed m aterialnym i, etyce przed tec h n ik ą 129. Uznanie tej 
hierarchii wartości w wychowaniu jest wymogiem poszanowania prawdy, 
że człowiek jest wartością najwyższą i z tej racji nie może być podpo
rządkowany innym  wartościom, k tóre m ają charak ter instrum entalny. 
Nie można człowieka podporządkować system om  społeczno-gospodarczym 
i politycznym, ani zyskowi, ani pracy 13°. Nie znaczy to, że wartości m a
terialne nie m ają znaczenia, lecz znaczy jedynie, że nie można przyzna
wać im naczelnego miejsca w procesie wychowania. W artościom ducho
wym przysługuje prym at ze względu na ich natu rę  i dobro człowieka. 
W artości duchowe nadają znaczenie wartościom  m aterialnym  i określa
ją sposób ich użycia. Ponadto w pływ ają na rozwój m aterialny  — tech
niczny i cyw ilizacyjny1S1. Nawet najlepiej zorganizowana gospodarka,

127 J. K r u c i n  a, Cywilizacja a integralny rozwój człowieka. „Chrześcijanin 
w świecie” 48:176 s. 28.

12s Deklaracja o wychowaniu chrześcijańskim  n. 1.
1:9 Redemptor hominis  n. 16.
150 Laborem exercens  n. 11.
131 J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ  317 n



najbardziej rozw inięta technologia, będąca współcześnie przedmiotem 
am bicji całego świata, m usi opierać się na zasadach moralnych, bez 
k tórych nie rozwiąże się istotnych problemów życia społeczno-gospo
darczego. B rak szacunku dla człowieka i jego praw  nie da się przezwy
ciężyć przez „zbawianie ekonomii” i instytucji, trzeba przede wszystkim 
zbawić człowieka, przyznać m u priorytet, przypominać jego obow iązki132 
i przedstaw iać znaczenie wartości duchowych. W ychowanie polega na 
internalizacji wartości duchowych 133.

Kościół opiera wychowanie do poszanowania praw człowieka na do
gmacie braterstw a; na prawdzie, że każdy człowiek, że nasi bliźni, także 
wrogowie, że ludzie innych ras, języków, ku ltu r, w yznający inne ideolo
gie posiadają tę sam ą godność, z której w ynikają wszystkie praw a czło
wieka — równe prawa. W ychowanie do poszanowania praw  człowieka po
lega na w pajaniu  przekonania, że wszyscy ludzie posiadają wspólną na
turę, są członkami rodziny ludzkiej, na budzeniu świadomości, że drugi 
człowiek, każdy człowiek jest moim bratem , mimo występujących różnic. 
Uczyć należy afirm acji człowieka dla niego samego, a nie dla jakich
kolwiek innych racji czy względów 134. Świadomość b raterstw a i poczucie 
odpowiedzialności za innych jest podstawą solidarności międzyludzkiej 
i m iędzy narodam i. Bez obudzenia świadomości powszechnego braterstw a 
i praw dy, że każdem u człowiekowi globu ziemskiego przysługują równe 
praw a i poczucie odpowiedzialności za każdego człowieka rodziny ludz
kiej, usiłowania uniw ersalnej ochrony praw  człowieka nie będą w pełni 
skuteczne i trw ałe. W ychowanie do poszanowania praw  człowieka to 
takie wychowanie, k tóre prowadzi do akceptacji w ystępujących różnic 
m iędzy jednostkam i, grupam i etnicznym i, rasam i i narodam i i eliminuje 
uprzedzenia, nienaw iść i stereotypow e oceny innych narodów. Uprzedzeń, 
nienawiści i stereotypow ych ocen, k tóre leżą między innym i u podłoża 
wszelkiego rodzaju dyskrym inacji, nie da się w zupełności usunąć przez 
ak ty  praw ne, ani jednorazową akcję, lecz tylko przez perm anentne w y
chowanie wszystkich w arstw  społeczeństw 13S. W ychowanie winno uczyć 
szacunku wobec w szystkich narodów, ich ku ltu r, w artości i obyczajów 136.

Dla poszanowania praw  człowieka ważne jest wychowanie w duchu 
to le ran c ji137. Zresztą także nietolerancja jest wynikiem  wychowania.

132 K ard. St. W y s z y ń s k i ,  Duch Ewangelii w  organizacji życia w  Polsce. 
„C hrześcijanin w świecie” 62:1978 s. 7.

183 J. M a j k a ,  Wychowanie chrześcijańskie  — wychowaniem perjonalLtycznym.  
„C hrześcijanin w świecie” 22:1973 s. 3.

i“  Intervention de M. Peter Leuprecht  s. 126.
®  S y m o n i d e s ,  jw. s. 114.
188 Quelques suggestions pour un  enseignement  s. 18.
187 Intervention de M. Peter Leuprecht  s. 126.



Tolerancja — poszanowanie ludzkich przekonań, poglądów nie jest zja
wiskiem spontanicznym, lecz przym iotem  uzyskanym  w procesie w y
chowania formalnego i n ieform alnego138. Tolerancja służy poszanowa
niu praw człowieka, zaś jej brak jest przejaw em  ich naruszania.

Wychowanie do poszanowania praw  człowieka m usi budzić zmysł k ry 
tyczny, uzdalniać do samodzielnego rozpoznawania społecznej n iespra
wiedliwości, antyhum anistycznych ideologii, uznanego system u wartości 
i odrzucania tych wartości, które nie służą integralnem u rozwojowi oso
bowemu i dobru wspólnemu. Przez wychowanie należy uzdalniać czło
wieka do reagowania na znieczulicę i patologię społeczną, nadużycia i ko
rupcję 139. Patologiczne przejaw y życia społecznego, w tym  naruszanie 
praw  człowieka, można przezwyciężać przez aktyw ną działalność w róż
nych instytucjach kulturowych, oświatowych, gospodarczych i politycz
nych. W ychowanie winno więc kształtować postawy prospołeczne i za
chowania społeczne odpowiedzialne za naród jako całość, odpowiedzial
ność za jakość życia, jakość stosunków m iędzyludzkich w życiu codzien
nym, za jakość pracy jako czynnika rozwoju osobowego i społeczno-gos
podarczego 14°. Wiadomo, że praw a człowieka urzeczywistniane są przez 
działalność społeczną, k tóra posiada następujące cechy:
1. dążenie do dobra wspólnego bez wyłączenia jakiejkolw iek grupy czy 

jednostek,
2. działanie pod wpływem  pobudek aksjoracjonalnych — to jest pod

legających ocenom wartościującym  m oralnie,
3. współdziałanie ze wszystkim i grupam i społecznymi w yznającym i na

w et odmienne ideologie,
4. działanie oparte na znajomości „znaków czasu”, potrzeb epoki, państw , 

społeczności ogólnoludzkiej, znajomości tradycji i to lerancji w ystę
pujących w narodzie i społeczności ogólnoludzkiej 141.

Poza zakresem  wychowania nie może pozostawać spraw a uniwersalnego 
w ym iaru praw  człowieka. Żaden człowiek, żadne państwo, ani żaden 
system  nie mogą być obojętne wobec geografii głodu — wobec niem ożli
wości korzystania z praw a do życia i rozwoju, wobec wielkich zagrożeń 
płynących ze spirali zbrojeń, nieracjonalnej eksploatacji przyrody i za
nieczyszczania naturalnego środowiska.

Proces wychowania jest tylko wówczas owocny, jeśli opiera się na

1,8 S y m o n i d e s, jw. s. 47.
188 K o n d z i e 1 a, Człowiek w służbie społeczeństwa, „Chrześcijanin w  świecie” 

66:1978 s. 61.
110 Tamże s. 61.
ul Cz. S t r z e s z e w s k i ,  O socjologię chrześcijańskiej działalności. „Chrześ

cijanin w świecie” 25:1973 s. 12.



prawdzie. Także wychowanie do poszanowania praw  człowieka musi o- 
pierać się na prawdzie i uczyć um iłowania prawdy. W zajemne zaufanie 
między ludźm i i narodam i ma miejsce wówczas, jeśli posługują się praw 
dą. Praw da o godności ludzkiej nie pozwala na poniżanie człowieka, trak 
towanie go jako środka do osiągania w łasnych celów, nie pozwala na 
utożsam ianie człowieka z jego błędami i umożliwia dostrzeżenie u prze
ciwnika słusznych i dobrych aspektów jego działan ia142. Umiłowanie 
praw^dy prowadzi człowieka do odważnego odkrywania rzeczywistych 
przyczyn naruszania praw  człowieka, do nazywania każdej form y prze
mocy po im ieniu celem przyw rócenia poszanowania praw  człowieka 14'J. 
Szerzenie praw dy oznacza równocześnie zwalczanie kłam stwa, które jest 
w yrazem  pogardy dla człowieka i społeczeństwa, i które, co więcej, tkwi 
korzeniam i w przemocy. Jan  Paw eł II wskazuje, że występuje związek 
pomiędzy kłam stw em  a krw aw ą przemocą 144, czyli naruszaniem  podsta
wowego praw a do życia.

Poszanowanie praw  człowieka nie może być realizowane bez wycho
w ania do właściwego korzystania z wolności. Wolność nie oznacza ani 
samowoli, ani braku jakiegokolwiek ograniczenia, gdyż taka in terp re ta
cja prowadzi do anarchii kończącej się zazwyczaj pojawieniem się dyk
ta tu ry  w yrażającej się w różnych formach. Właściwie rozumiana wolność 
m a miejsce wówczas, gdy łączy się ze współodpowiedzialnością, spełnia
niem  obowiązków, respektow aniem  praw  innych podmiotów i wymogów 
dobra wspólnego 145. Już K ant podkreślał, że drogą do prawdziwej wol
ności jest spełnianie moralnego obow iązku146. „[...] doskonale korzysta 
z wolności ten — uczy Jan  Paw eł II — kto zdolny jest «wydobyć» z niej 
najw iększą miłość do innych” 147, ,,[...] prawdziwie wolnym staje się tylko 
ten  człowiek, k tó ry  zabiega o taką samą wolność dla innych” 148. Wolność, 
podstawowa w artość społeczna, jest niepodzielna. W system ie między
narodowej ochrony praw  człowieka możliwość ograniczenia wolności — 
w tym  wolności słowa np. z racji bezpieczeństwa państwa, porządku pu
blicznego czy moralności społecznej — nie budzi wątpliwości. Ogranicze
nia te są przewidziane w Pakcie Praw Obywatelskich i Politycznych  w

1«  J a n  P a w e ł  II, Prawda siłą pokoju. Orędzie na światowy dzień pokoju. 
„C hrześcijanin w świecie” 85:1980 s. 110.

143 Tamże s. 111.
144 Tamże s. 114.
145 S c h w a r t l a n d e r ,  jw. s. 30.
1411 Tamże s. 40.
147 J  a n P a w e ł  II, Ziemia tutejsza nigdy nie zrezygnowała z wolności (San 

Marino). „L’O sservatore Romano” 9:1982 (wyd. poi.).
148 J  a n  P a w e ł  II, Chcesz służyć sprawie pokoju  — szanuj wolność. Orędzie 

na światowy dzień pokoju. „L’O sservatore Rom ano” 11:1981 (wyd. poi.).



art. 12, 14, 18, 19. Wolność jest praw em  podstawowym, ale nie jest p ra 
wem nieograniczonym 149.

Kościół wnosi swój wkład w ochronę praw  człowieka przez wychowa
nie jednostek i społeczeństw w duchu ewangelicznej miłości. Kościół ma 
świadomość, że „przez żadne praw a ludzkie godność osobista i wolność 
człowieka nie da się tak  stosownie zabezpieczyć, jak  przez Ewange
lię [...]” 150 pod w arunkiem  jednak, że jest ona wcielana w życie w całej 
swej rozciągłości. Problem  sprowadza się do tego, że „rozłam  między 
w iarą wyznawaną a życiem codziennym, w ystępujący u wielu,, trzeba 
zaliczyć do ważniejszych błędów naszych czasów” 151.

Jan  Paw eł II w przemówieniu wygłoszonym w Katowicach (1983) po
wiedział: „Trzeba więc, ażeby napraw dę miłowany był człowiek, jeśli 
w pełni m ają być zabezpieczone praw a człowieka. To jest pierwszy i pod
stawowy w ym iar miłości społecznej” 152. Sama sprawiedliwość nie w y
starcza dla ukształtow ania hum anistycznych stosunków m iędzyludzkich. 
Po pierwsze dlatego, że instrum ent praw a posiada ograniczone możli
wości kształtow ania społecznej rzeczyw istości153, etos praw a nie obej
m uje wszystkich wartości. Istnieją inne wartości, akceptacja k tórych czyni 
możliwym hum anistyczne życie jednostek i społeczeństw 154 Po drugie, 
prawo nie obejm uje wszystkich dziedzin życia ludzkiego. W w ielu kul
turach etyka życzliwości rozwiązuje lepiej w pewnych dziedzinach pro
blemy współżycia między ludźmi niż praw a człowieka. Np. w krajach  
afrykańskich etyka rodzinna lepiej rozwiązuje problem  ludzi starych 
(zapewnia realizację prawa człowieka do starzenia się i um ierania w  god
ności) niż czyni to prawo w państw ach o długich tradycjach  praw  czło
wieka 155. Mimo proklam owania w ielu praw  człowieka w państw ach w y
soko uprzemysłowionych i istnienia w  nich system u ubezpieczeń społecz
nych, prawo do starzenia się i um ierania w godności (problem ludzi sta
rych) nie jest dostatecznie chronione. Godność człowieka domaga się tak 
że ochrony pozaprawnej — przez czynną miłość 158. Poza tym  powoły
wanie się na ścisłe upraw nienia, które powinny się urzeczywistniać po
przez różnego rodzaju sprawiedliwość prowadzi często do jej wypaczenia, 
sformalizowania, a naw et do niszczenia drugich, zabijania, pozbawiania

149 J. M e s s n e r ,  Kurz gejasste christlische Soziallehre. Wien brw. s. 16.
199 GS n. 41.
451 GS n. 43.
152 J a n  P a w e ł ,  II, Przemówienie wygłoszone w  Katowicach.  W: J a n  P a 

w e ł  II, Pokój Tobie Polsko, Ojczyzno moja.  W atykan 1933 s. 144.
153 p  f i i r t  n e r ,  jw. s. 231.
154 „Das Ethos der M enschenrechte ist n icht das Ganze der W ertvorstellungen”

( S c h w a r t l a n d e r ,  jw. s. 30).
165 Tamże s. 30.
154 Tamże s. 30.



wolności — naruszania praw  człowieka, szczególnie jeśli nie dopuszcza 
się do głosu przebaczenia i pojednania 157. Doświadczenie historyczne skło
niło już praw ników rzym skich do w yrażenia tej praw dy w następują
cym stw ierdzeniu: sum m um  ius — summ a iniuria 1S8. Miłość nakazuje nie 
tylko przebaczać, ale także podejmować działania dla dobra konkretne
go człowieka, grupy społecznej i narodów poza ścisłym obowiązkiem 
praw nym . Z jednej strony jest ona „jakby głębszym źródłem sprawiedli
wości” 159, z drugiej strony  inspiruje działania poza ścisłymi obowiązka
mi praw nym i. S tąd też „miłość społeczna jest większa od sprawiedli
wości” 16°. Jan  Paw eł II u jm uje miłość społeczną w czterech wymiarach: 
międzyosobowym (miłość bliźniego), rodzinnym, narodowym (umiłowa
nie dobra własnego narodu, współtworzenie i rozwijanie tego dobra) 
i ogólnoludzkim, (jest ona otw arta ku wszystkim  ludziom i ludom )lftl. 
W tych  też w ym iarach realizowane są (czy naruszane) praw a człowieka.

W ychowanie do poszanowania praw  człowieka nie może pomijać uka
zywania związków zachodzących między czynną miłością a urzeczy
w istn ianiem  praw  człowieka w dziedzinie społecznej, kulturalnej, ekono
micznej i politycznej. Istotną przecież przyczyną głodu i nędzy w świę
cie nie jest b rak  dóbr gospodarczych i technologii, lecz brak solidarności 
między ludźm i i narodam i, k tórej domaga się miłość społeczna182. Nie
ufność w ystępująca między państwam i, k tóra popycha do spirali zbro
jeń  może być przezwyciężona przez wzajem ną miłość 163.

W ychowanie oparte na miłości ewangelicznej uzdalnia jednostki do 
okazywania szacunku każdem u człowiekowi, pochylania się, nad każdą 
nędzą ludzką, ofiarności, pomocy i bezinteresowności, odrzucania niena
wiści i rezygnacji z sięgania po środki przemocy. Uzdalnia do wydoby
w ania dobra z naw arstw ień niesprawiedliwości. W ychowanie powinno 
ukazywać, że miłość czynna nie jest aktem  jednostronnym . P raktykujący  
miłość czynną wobec innych przyw raca człowieka samem u człowiekowi 
i sam  w zrasta w swym człowieczeństwie 164.

W ychowanie do poszanowania praw  człowieka nie może pomijać 
kształtow ania postaw dialogu, otwartości na  kontakty  z innym i i odnaj
dywanie okruchów praw dy w poglądach innych ludzi. „Dla tego, kto 
m iłuje prawdę, dialog jest zawsze m ożliwy” 16S. W edług Jana Paw ła II

157 J  a n  P a w e ł  II, Dives in misericordia n. 12.
158 Tam że n. 12.
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160 J  a n  P a w e ł  II, Przemówienie wygłoszone w  Katowicach s. 144.
181 Tamże.
na populorum  progressio n. 66.
isa Pacem in terris n. 128.
168 Dives in misericordia n. 14.
íes P a w e ł  VI, Ecclesiam suam  n. 102.



„dialog stanowi centralny i niezbyw alny elem ent każdej etycznej myśli 
ludzkiej, kimkolwiek by ci ludzie byli” 168. Innym i słowy dialog jest pod
stawowym im peratyw em  m oralnym  167. Trw ający zaw rotny wyścig zbro
jeń, k tóry sam w sobie jest naruszaniem  praw  najbiedniejszych, w  k tó
rym  niektórzy pokładają nadzieję utrzym ania pokoju przez równom ierną 
spiralę zbrojeń, jest jeszcze jednym  argum entem  za tym , że dialog sta ł się 
szczególnie pożądany, niezbędny, konieczny i aktualny. Kościół w pro
wadził do m iędzynarodowej m yśli politycznej, chociaż nie tylko, w ar
tość dialogu jako środka bezprzemocowego, bezkrwawego i hum anistycz
nego rozwiązywania konfliktów. Jan  X X III w  Pacem in terris pisał: 
„w miejsce zasady uważanej dziś za najw ażniejszą gwarancję, pokoju, 
wprowadzić zupełnie inną, k tó ra  głosi, że praw dziw y i trw ały  pokój 
między narodam i m usi się opierać nie na równowadze sił zbrojnych, ale 
jedynie na wzajem nym  zaufaniu” 168. Jan  Paw eł II przyw iązuje tak  w iel
ką wagę do dialogu, hum anistycznego rozwiązywania konfliktów , że swe 
orędzie na Światowy Dzień Pokoju (1 I 1983) poświęcił dialogowi: Dia
log na rzecz pokoju  — wyzwaniem  dla naszych czasów. Należy on do 
najwznioślejszych rzeczy, jakich dokonują ludzka przedsiębiorczość i in
teligencja 169. Dialog należy ukazywać jako siłę, k tó ra  pow strzym ała w 
wielu przypadkach wybuch wojny, a w  w ielu innych doprowadziła do jej 
zakończenia. Do konfliktów zbrojnych, a w  tym  do gwałcenia praw  czło
wieka i narodów dochodzi tam, gdzie odrzucono prowadzenie praw dzi
wego dialogu 17°. W ojna jest zawsze złem, ponieważ podczas niej dopusz
cza się zabijania człowieka, ludzi, powoduje cierpienia, osieraca dzieci, 
niszczy to, co jest konieczne do życia i rozwoju człowieka — niszczy 
kulturę, burzy ład społeczny, pogłębia nieufność między ludźm i i naro
dami.

Podstaw ą dialogu jest uznanie, że drugi człowiek jest naszym  bratem , 
posiada godność, jest istotą rozum ną i zdolną dostrzec dobro, spraw iedli
wość, że jest zdolny do braterstw a, miłości i nadziei, że potrafi przezwy
ciężać podziały i sprzeczności interesów  171. Dialog opiera się na tym , co 
ludzi i narody zbliża i łączy — na wspólnych wartościach, do których 
między innym i należą praw a człowieka i pokój.

Przedm iotem  dialogu w płaszczyźnie m iędzynarodowej m uszą stać 
się prawa człowieka i ich in tegralna ochrona, sprawiedliwość m iędzy

1M J  a n  P a w e ł  II, Dialog na rzecz pokoju  — w yzw aniem  dla naszych cza
sów. „Chrześcijanin w  świecie” 112:1983 s. 109.

147 F. J. M a z u r e k ,  Pokój na ziemi,  „Ład” 1983 n r 15.
168 Pacem in terris n. 113.
189 Ecclesiam suam  n. 81.
170 J  a n P a w e ł  II, Dialog na rzecz pokoju s. 107.
171 Tamże s. 108n.



narodowa, zagadnienie rozwoju, wyścig zbrojeń (pokój) i współpraca. Dia
log w inien przebiegać nie tylko na osi Wschód-Zachód, ale także Północ- 
-Południe. „Chodzi tu  o szukanie jakiegoś całego porządku m iędzynaro
dowego bardziej sprawiedliwego, szukanie zgody dotyczącej sprawiedli
wego podziału dóbr, usług, wiedzy i inform acji” 172.

W łaściwością dialogu jest według Paw ła VI jasność w yrażania myśli 
i łagodność173. W yklucza posługiwanie się złośliwym językiem, ironią, 
wyszydzaniem  i jednostronną krytyką. Inną właściwością dialogu jest 
zaufanie do drugiego człowieka, k tóry  jest zdolny przyjąć prawdę. Dialog 
służy do odsłaniania praw dy, k tó ra  rodzi wzajemne zaufanie. Właści
wością dialogu jest roztropność, k tóra nakazuje uwzględnić nastawienie 
umysłowe i m oralne drugiej strony, wysuw ane racje oraz uwarunkowania 
historyczno-kulturow e, oraz inspiracje jakie nią kierują 174.

Ponieważ dialog jest podstawowym im peratyw em  m oralnym, wycho
w anie w inno usuwać to, co u trudn ia  jego prowadzenie: postawy egoistycz
ne; posługiwanie się kłam stwem; postawę nieustępliwą, k tórą uznaje się 
za stanowczość; brak  gotowości do kompromisu; przekonanie, że m a się 
wyłączną rację i ideologie uznające walkę — stosowanie przemocy za 
silę rozwoju historycznego 17S.

Pokój a prawa człowieka

Zachodzi ścisły związek pomiędzy pokojem a realizacją praw  człowie
ka, czyli sprawiedliwością i pomiędzy sprawiedliwością a pokojem (opus 
iustitae pax). U jm ując to samo zagadnienie od strony negatyw nej wskazać 
należy, że zachodzi związek pomiędzy wojną a gwałceniem praw czło
wieka i narodów oraz gwałceniem praw  człowieka a wojną. Wiele kon
fliktów  światowych jest wynikiem  naruszania praw  człow ieka176. Na 
związek zachodzący pomiędzy poszanowaniem praw człowieka a poko
jem  i pomiędzy ich naruszaniem  a wojną zwraca uwagę ONZ we wstępie 
do Powszechnej D eklaracji P raw  Człowieka: ,,[...] uznanie przyrodzonej 
godności oraz rów nych i niezbyw alnych praw wszystkich członków ro
dziny ludzkiej jest podstawą wolności, sprawiedliwości i pokoju świata 
[...] nieposzanowanie i nieprzestrzeganie praw  człowieka doprowadziło 
do czynów barbarzyństw a, k tóre w strząsnęły sumieniem  ludzkości [...]” 177.

178 Tam że s. 114.
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Na ścisły związek zachodzący pomiędzy praw am i człowieka a poko
jem (aspekt pozytywny) i wojną (aspekt negatyw ny) w skazuje Jan  X X III 
w Pacem in terris, Paweł VI i Jan  Paw eł I I 178. „Zarzewie w ojny w swym 
pierwotnym  i podstawowym znaczeniu kiełkuje i dojrzewa wszędzie tam, 
gdzie owe niezbywalne praw a człowieka są naruszane. To jest zupełnie 
nowe spojrzenie na sprawę pokoju. Jest ono na wskroś współczesne, 
w pewnej mierze różne od tradycyjnego, a równocześnie głębsze i grun- 
towniejsze. Spojrzenie, które genezę wojny, a poniekąd sam ą jej istotę, 
widzi bardziej kompleksowo, uzależniając ją od w ielorakiej n iespraw iedli
wości, która naprzód narusza praw a człowieka i w  ten sposób podcina 
spojenia ładu społecznego, a z kolei odbija się na całym  układzie sto
sunków międzynarodowych” 179. W tradycyjnych ujęciach pokoju spro
wadzono go do braku wojny, czyli rozumiano pokój w sensie negatyw 
nym  18°. „Pokój nie jest prostym  brakiem  w ojny ani też nie sprowadza 
się jedynie do stanu równowagi sił sobie przeciwstawnych, nie rodzi się 
też z despotycznego w ładztw a” 181. Negatywne ujęcie pokoju jako braku 
wojny (przemocy fizycznej) nie w yczerpuje pełnej treści pokoju i jego 
zagrożeń. Poza przemocą m ilitarną w ystępują także inne form y przem ocy 
— psychiczna, osobowa, s truk tu ra lna, bezpośrednia, pośrednia, jawna, 
ukry ta  18i. Poza zasięgiem przemocy m ilitarnej (bezpośredniej, fizycznej) 
znajdują się system y ucisku. Można ujarzm ić nie tylko jednostki, ale 
całe grupy społeczne, narody i państw a 183. Można uciskać społeczeństwa 
bez „naruszania porządku i praw a” oraz ochraniać niesprawiedliw e s tru k 
tu ry  i system y 184. Przemoc s truk tu ra lna  przejaw ia się jako b rak  równoś
ci w różnych dziedzinach: nierów ny udział we władzy, nierów ny podział 
dochodu narodowego, nierówność s ta rtu  życiowego oraz szans życiowych 
itp. Przemoc s truk tu ra lna  jest w zasadzie bardziej u k ry ta  od personalnej, 
przebiega „bezszelestnie” , w ykazuje tendencje stabilne mimo licznych 
dynamicznych zmian społecznych i politycznych i łatwo uznaje się ją 
za coś „norm alnego” 185.

Negatywnem u pojęciu pokoju przeciwstawia się pojęcie pozytywne. 
Do jego treści wchodzą takie elem enty jak: wolność, sprawiedliwość, rów
ność, poszanowanie praw człowieka i narodów, rozwój społeczno-gospo-
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darczy w skali światowej, solidarna współpraca wszystkich narodów, roz
wiązywanie konfliktów na drodze dialogu i kompromisów 186. Już Izajasz 
uczył, że opus iustitiae pax. Paw eł VI nazywa rozwój nowym imieniem 
pokoju 187. Pozytyw ne ujęcie pokoju Paw ła VI weszło do litera tu ry  po
święconej badaniom  nad pokojem, w  której wiąże się pokój nie tyle 
z teorią konfliktów , lecz przede w szystkim  z teorią rozwoju m . Jednak 
bez pokoju rozumianego jako brak wojny, jego pozytywny aspekt — 
realizacja praw  człowieka, rozwój — jest niemożliwy do osiągnięcia. 
„Zdanie «pokój jest brakiem  przemocy» — pisze J. Kondziela — powin
no nadal zachować swą ważność” 189. Napięcia międzynarodowe m ają 
podłoże społeczno-gospodarcze, ideologiczno-polityczne, ale także m oral- 
no-psychologiczne. Obsesja n a  tle bezpieczeństwa terytorialnego, dąże
nie do zachowania czy rozszerzenia wpływów na świecie, powstanie prze
konania że „obrona każdej ze stron zależy od możliwości piorunującego 
ugodzenia przeciw nika” lfl0, doprowadziły do zawrotnego wyścigu zbrojeń, 
gromadzenia potencjału nuklearnego, k tó ry  służy do odstraszania poten
cjalnych agresorów i ostrzega przed wojną. Paradoks polega na tym, że 
wyścig zbrojeń, do którego ucieka się wiele państw, nie gw arantuje trw a
łego i prawdziwego pokoju, ponieważ nie usuwa zarzewia wojen, lecz 
je powiększa, stając się najw iększym  zagrożeniem pokoju obok rażących 
dysproporcji między Północą a Południem . W yścig zbrojeń nie usuwa nie
dostatków ludzi na całym  świecie, lecz je zwiększa, nie usuwa też nie
porozum ień między narodam i, lecz je pogłębia 191. M agisterium Kościoła 
oświadcza, że „wyścig zbrojeń stanowi najgroźniejszą plagę ludzkości, 
a równocześnie nieznośną krzyw dę dla ubogich. Należy się bardzo oba
wiać, że jeśli nadal będzie trwać, spowoduje kiedyś wszystkie zgubne 
klęski, do których już przygotowuje środki” 192. Papieska Kom isja Ius- 
titia  e t P ax  w dokumencie poświęconym rozbrojeniu nazywa wyścig 
zbrojeń niebezpieczeństwem , niesprawiedliwością, pomyłką, szaleństwem, 
kradzieżą, naruszaniem  praw  człowieka ł93. Wyścig zbrojeń sam w sobie 
jest już, czytam y w tym  dokumencie, „agresją wobec tych, którzy są 
jej ofiaram i; agresją posuwającą się aż do zbrodni, gdyż bronie te, na

189 Tam że s. 90; E. O. C z e m p i e l ,  Friede und Konflik t in den internationalen 
„Bcziehunge”. W:  H. H a f t e n d o r n ,  Theorie der internationalen Politik. Hamburg 
1974 s. 90.
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w et jeśli nie są wykorzystywane, już przez same koszta ich produkcji, 
zabijają biednych, każąc im um ierać z głodu” m . Jan  Paw eł II w  Re-  
demptor hominis pisze ponadto: „[...] obszary nędzy i głodu, jakie istnie
ją  na naszym globie, mogłyby wkrótce być „użyźnione” gdyby gigantyczne 
budżety zbrojeń, produkcji m ilitarnej, k tóre służą wojnie i zniszczeniu, 
zostały zamienione w budżety wyżywienia służące życiu” m .

Należy jasno postawić sprawę, że n ik t nie neguje wartości pokoju, 
że zajm uje on w hierarchii wartości naczelne miejsce z uwagi na to, że 
bez pokoju wszystkie inne wartości, łącznie z życiem jednostek, naw et 
całej rodziny ludzkiej, są zagrożone 1%. Potrzeba pokoju jest jedną z pod
stawowych potrzeb człowieka, wartością będącą przedm iotem  dążeń, po
nieważ bez istnienia pokoju człowiek nie może osiągać szczęścia, rozwi
jać się osobowo i rozwijać swej tw órczości197. Nawet prowadzący wojnę, 
stw ierdza św. Augustyn, dąży do osiągnięcia korzystniejszego dla siebie 
pokoju. W yraża to także u tarte  twierdzenie: Si vis pacem  para bellum. 
W teoriach sprawiedliwej w ojny pokój był zawsze uznaw any za cel w oj
ny. W ojnę uważano za środek osiągnięcia pokoju 19S. W edług F. de Vito- 
rii jedyną racją prowadzenia sprawiedliwej w ojny jest naruszanie praw  
człowieka, a w żadym wypadku roszczenia terytorialne, inne korzyści 
władców, czy różnice re lig ijn e 199. W artość pokoju jest niepodważalna, 
akceptowana przez wszystkich. Problem  sprowadza się do sposobu jego 
utrzym ania i osiągania •— środkam i technicznym i czy hum anistyczny
mi 20°. Pojawienie się nowej jakości potencjału m ilitarnego — broni n u 
klearnej, k tóra może zniszczyć totalnie życie na globie ziemskim — na
kazuje zdecydowanie odrzucić strategię spirali zbrojeń jako środka tech
nicznego utrzym ania pokoju, gdyż może to być tylko przerażający po
kój śmierci —• pokój cm entarzy 201. Koncepcję św. A ugustyna o spraw ie
dliwej wojnie, k tóra była uznawana przez okres p iętnastu  wieków, od-
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wołał Jan  XXIII, w ielki papież pokoju w Pacem in terris słowami: w
naszej epoce, epoce atomowej, byłoby nonsensem uważać wojnę za od
powiedni środek przywrócenia naruszonych p raw ” 202. W epoce atomowej 
dla pokoju nie ma innej alternatyw y, jak tylko totalna zagłada i dlatego 
pokój stał się wartością nadrzędną 203. Stanowisko Jana XXIII potwierdził 
II Sobór W atykański w Gaudium et spes: „[...] Obecny Święty Sobór so
lidaryzuje się z potępieniem  wojny totalnej przez ostatnich papieży i ze 
swej strony oświadcza: wszelkie działania wojenne, zmierzające bez żadnej 
różnicy do zniszczenia całych m iast łub też większych połaci kraju  z ich 
mieszkańcami, są zbrodnią przeciw Bogu i samemu człowiekowi, zasługują 
na stanowcze i natychm iastow e potępienie” 204. W ysuwane w pewnych krę
gach myśli o możliwości przeprowadzenia ograniczonej wojny nuklearnej 
spotkała się ze stanowczym  odrzuceniem przez Jana Paw ła II, k tóry 
stw ierdził: ,,[...] należy uczynić wszystko, co w naszej mocy, by uniknąć 
wojny, naw et „wojny ograniczonej” (tak określanej eufemistycznie przez 
ludzi, k tórych ona nie dotyczy bezpośrednio)” 205. W ielki wkład Kościoła 
w ochronę praw  człowieka w yraża się w głoszeniu prawdy, że wyścig 
zbrojeń nie jest środkiem  utrzym ania pokoju, gdyż sam w sobie jest 
naruszaniem  praw  człowieka, a użycie potencjału nuklearnego pogwał
ci wszystkie praw a człowieka członków rodziny ludzkiej. W kład Kościoła 
polega na ukazyw aniu watości dialogu, prawdy, miłości, sprawiedliwości, 
które rodzą zaufanie — środków hum anistycznych w rozwiązywaniu róż
nych konfliktów 206. ,,[...] w miejsce zasady, uważanej dziś za najw ażniej
szą gw arancję pokoju, wprowadzić zupełnie inną, k tóra głosi, że praw 
dziwy i trw ały  pokój między narodam i musi opierać się nie nu równo
wadze sił zbrojnych, ale jedynie, na w zajem nym  zaufaniu” 207, osiąga
nym  na drodze dialogu. „Nigdy nie wolno odrzucać dialogu — pisze Jan 
Paw eł II —■ by sięgać do zbrojnej przemocy w rozwiązywaniu konflik
tu ” 208. Kościół odrzuca techniczne rozwiązywanie konfliktów i opowiada 
się za środkam i hum anistycznym i. Pokój jest osiągany i utrzym yw any 
przez realizację sprawiedliwości, poszanowanie praw  człowieka i naro
dów, współpracę międzynarodową, kompromis i dialog 5011 — to jest środki

202 Pacem in terris u, 127.
203 F. J. M a z u r e k ,  Pokój na ziemi; R u h, B 1 o n d e 1, jw. s. 460; W e i 1 e r, 
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207 Pacem in terris n. 113.
808 J  a n  P a w e ł  II, Dialog na rzecz pokoju  s. 112.
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odpowiadające godności ludzkiej. Cel nie uświęca środków. Nie wolno 
zabijać, aby osiągać rozwiązywanie konfliktów 21°. Prowadzenie dialogu 
jest stałym  wkładem  utrzym ania pokoju i usuw ania uprzedzeń i nieufnoś
ci. Dobranie środków rozwiązywania konfliktów zależy od m oralnego su
mienia społeczeństwa i spraw ujących władzę, ukształtow anego przez w y
chowanie 2n. Zarówno teoretyczne analizy, jak i doświadczenie pokazują, 
że wiele konfliktów można przezwyciężyć przez kom prom is osiągany 
na drodze dialogu. Tylko te system y w ykazują stabilność, w których kon
flikty rozwiązywane są na drodze kompromisu osiąganego przez dialog. 
Demokracja bez kompromisu nie może is tn ie ć 212. Kompromis będący 
podstawą funkcjonowania dem okracji nie jest porażką żadnej ze stron, 
lecz sposobem osiągania dobra wspólnego.

Encyklika Pacem in terris przez swą naukę o pokoju i praw ach czło
wieka zdynamizowała Kościół i grupy stojące poza nim. Była pozy
tywnie przyjęta przez wszystkich ludzi dobrej woli. Pod jej w pły
wem wyodrębnia się nowa dyscyplina naukowa: badania nad pokojem 
(Friedensforschung, peace research). Zagadnieniem  pokoju zajm uje się 
dziś około dw ustu instytutów  naukowych. W pływała ona na wygaszenie 
stanu zimnej wojny. W duchu encykliki Pacem in terris napisane było 
słynne Orędzie biskupów polskich do biskupów RFN  (1965), k tóre przy
gotowało psychologiczno-moralne podstawy do zawarcia porozum ienia 
między PRL a RFN. Nie ulega też najm niejszej wątpliwości, że ogło
szony list pasterski biskupów USA, w którym  w skazuje się, że użycie 
broni nuklearnej jest niem oralne, był inspirowany przez encyklikę Pa
cem in terris 213. Nauka społeczna Kościoła wychodzi poza tzw. koncepcję 
pokojowej koegzystencji, k tóra jest koncepcją statyczną i w skazuje na 
potrzebę rozwijania solidarnej współpracy między wszystkim i naroda
mi 2U. W nauce społecznej Kościoła w skazuje się, że pokój wym aga prze
de wszystkim prawdy o człowieku, k tó ry  jest zdolny do pokoju, gdyż jest 
istotą wolną, i praw dy o historycznym  rozwoju k u l tu ry 21S. W ychowa
nie dla pokoju musi się opierać na nowej, odm iennej od tradycyjnej fi
lozofii dziejów, która dopatruje się w wojnach czynnika rozwoju. Trzeba 
odkrywać, pisze Jan  Paw eł II, „dzieje ludzkości według innych praw dzi
wych schematów cd tych, k tóre przedstaw iają je jak nieprzerw any splot

210 W e i l e r ,  jw. s. 50.
211 A. K 1 o s e, Gewissen in der Politik. Ethik für Entscheidungskraise. Graz 
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wojen i rew olucji” 2l6. Oznacza to, że w ojny nie są przejawami prawa 
natu ry , nieodłącznym  fatum  ludzkim  (Naturgesetz) i nie są siłami roz
w oju historycznego 217. W ojny są w ytw oram i ludzkiego działania, a nie 
obiektyw nych niezależnych od człowieka praw. Ich występowanie w hi
storii nie oznacza, że one muszą towarzyszyć ludzkości, szczególnie w epo
ce broni nuklearnych.

S tare j tezie leżącej u podstaw prowojennych tendencji i wyścigu 
zbrojeń, sform ułowanej przez Hobbesa — homo homini lupus est, prze
ciw stawiają zasadę inną, hum anistyczną i ewangeliczną zarazem — homo 
homini fra te r  est. Pokój opiera się na dogmacie ludzkiego braterstw a 218. 
An ty  hum anistycznej strategii wyścigu zbrojeń opartej na zasadzie si vis 
pacem para bellum  — jeśli chcesz pokoju szykuj wojnę, przeciwstawia
ją  strategię hum anistyczną opartą na zasadzie si vis pacem para iusti- 
tiam  — jeśli chcesz pokoju pracuj dla sprawiedliwości, szanuj życie i p ra
wa człowieka. Hum anistyczne rozum ienie pokoju domaga się stosowania 
hum anistycznych środków jego utrzym ania — dialogu, współpracy, za
ufania, a przede wszystkim  rozwoju m oralnego człowieka i społeczeństw 
osiąganego poprzez wychowanie. Pokój jako wartość hum anistyczna nie 
może być zagw arantow any przez środki techniczne 219. Ostateczne źródło 
wszelkich konfliktów tkw i w sam ym  człowieku, w jego egoizmie i chci
wości przeradzających się w  egoizm i chciwość zbiorową. Są one prze
jaw em  niedorozwoju moralnego. Egoizm tkw i w człowieku, ale nie jest 
on nieprzezwyciężalny. Jest to nowość w ujm ow aniu pokoju, gdyż wska
zuje, że w ojna nie jest fatalistyczną koniecznością, że pokój jest możli
wy 22°. Człowieka można wychować dla pokoju, ale również dla wojny. 
Agresywne zachowanie się ludzi jest wynikiem  fałszywego wychowania221. 
Nie tylko przemoc osobowa, ale także s truk tu ra lna  pochodzi od ludzi 
i przez ludzi może być usunięta 222. Pokój nie jest nigdy wynikiem  me
chanicznych procesów, lecz dziełem rozumnego i m oralnego działania 
ludzi 223. Człowieka należy uzbrajać w zasady moralne, a nie w broń ma-

111 J a n  P a w e ł  II. Osiągniemy pokój wychowując do pokoju. Orędzie na 
światowy dzień pokoju. „C hrześcijanin w świecie” 74:1979 s. 88.
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sowego zniszczenia. W swych orędziach pokojowych papieże z żelazną 
logiką uzasadniają, że życie bez zabijania jest możliwe, że życie bez 
nienawiści jest możliwe i jest nakazem  m oralnym , jest obowiązkiem. 
Pokój może być utrzym any tylko wówczas, gdy traktow ać się go będzie 
nie tylko jako interes zbiorowy, lecz jako obowiązek każdego człowieka 
i wszystkich narodów 224, którego wykonanie należy zapewnić przez w y
chowanie.

Według Jana Paw ła II treścią wychowania dla pokoju powinny być 
„pewne elem entarne, ale nienaruszalne zasady, na których należy się 
oprzeć” 22S. Są to: 1) spraw y ludzkie muszą być traktow ane po ludzku, 
a nie przemocą; 2) napięcia, konflikty dom agają się rozwiązań na drodze 
słusznych negocjacji, a nie represji; 3) opozycje ideologiczne w ym agają 
konfrontacji w klimacie dialogu i wolnej dyskusji; 4) słuszne in teresy  
określonych grup powinny się liczyć ze słusznym i interesam i innych 
grup zainteresowanych i z wymogami wyższego dobra wspólnego; 5) uży
cie broni w żadnym  razie nie może być właściwym narzędziem  rozw ią
zywania sporów; 6) nieutracalne praw a człowieka muszą być chronione 
we wszystkich okolicznościach; 7) nie wolno zabijać, by narzucać takie 
czy inne rozwiązania 226. Zasady te — zdaniem papieża — człowiek może 
odnaleźć we własnym  sumieniu, ale należy pomagać m u w ich odczyty
waniu poprzez wychowanie. „Na to, aby stały  się przekonaniem  i aby 
do głębi przeniknęły wszelkie działania, trzeba im przywrócić całą ich 
moc. To zaś wym aga na wszelkich poziomach cierpliwego i długotrwałego 
wychowania” 227. W ychowanie jest najskuteczniejszym  hum anistycznym  
środkiem utrzym ania pokoju 228.

Nauka społeczna Kościoła uznaje, że podmiotami społeczności ogólno
ludzkiej są jednostki, grupy społeczne (etniczne) i państw a. Dlatego też 
wychowaniem dla pokoju należy objąć jednostki, społeczeństwa i całą 
rodzinę ludzką. Na te trzy płaszczyzny wychowania wskazuje także D e
klaracja w  sprawie wychowania społeczeństw w  duchu pokoju, uchwalo
na na XXXIII Sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ w 1978 r. z inicjatyw y 
Polski 229. Pokój zależy od jednostek, gdyż one w system ach dem okratycz
nych w ybierają władzę, k tóra za swą orientację polityczną odpowiada 
przed społeczeństwem. Państw a o system ach dem okratycznych, s tw ier
dza E. O. Czempiel, w ykazują w  polityce zagranicznej większe zainte
resowanie utrzym aniem  pokoju niż państw a, w których w ystępuje n ie

224 M a z u r e k ,  Pokój jako wartość s. 100.
226 J  a n  P a w e ł  II, Osiągniemy pokój wychowując do pokoju  s. 94.
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228 K o  n d  z i e l a ,  Normatywne aspekty  s. 35.



sprawiedliwość i rządy spraw uje arb itra lna elita 23°. Jest ona naw et za
interesow ana występowaniem  konfliktów i napięć międzynarodowych. 
Są one przez nią w ykorzystyw ane do odwrócenia uwagi od sytuacji we
w nętrznej i do legitym izacji stosowanej przem ocy231. „Przywódcy bo
wiem ludów, będąc poręczycielami wspólnego dobra swego narodu, a za
razem  spraw cam i dobra całego świata, bardzo zależą od opinii i nastrojów 
duchowych szerokich rzesz społeczeństwa” 232.

Kościół odrzuca strategię utrzym ania pokoju przez wyścig zbrojeń 
„bowiem, być gotowymi do w ojny oznacza być zdolnymi do jej wywo
łan ia” 233, oraz uważa, że inne wysiłki nie doprowadzą do trwałego i pra
wdziwego pokoju, jeśli nie wychowa się człowieka i społeczeństw w du
chu pokoju. „Darem ny będzie ich wysiłek w kierunku budowy pokoju, 
dopóki wrogość, uczucia pogardy i nieufności, „rasowe” nienawiści oraz 
zawzięte ideologie dzielą ludzi i wzajem nie przeciwstawiają. Z tego po
wodu nagli gwałtowna potrzeba odnowy wychowania umysłów oraz no
wego ducha w opinii publicznej. Ci, którzy oddają się dziełu wycho
wania, zwłaszcza młodzieży, bądź urabiają opinię publiczną, niech za 
swój pierwszy obowiązek poczytują troskę o to, by umysły 
w szystkich przepajać duchem  nowego pokojowego sposobu m yślenia” 231. 
Stanowisko to współbrzm i ze stanowiskiem  ONZ. We wstępie do sta tu tu  
UNESCO zawarto następujące stwierdzenie: „Ponieważ wojny rodzą się 
w sferze duchowej człowieka, trzeba także w duchowej sferze zbudować 
bastiony pokoju” 23s. Stw ierdzenie to w całości powtórzono w Deklaracji 
w  sprawie wychowania społeczeństw w duchu pokoju. W ychowanie dla 
pokoju, k tóre jest równocześnie wychowaniem do poszanowania praw 
człowieka prowadzi do budowania in frastruk tu ry  pokoju w świadomoś
ci jednostki i społeczeństw 238. Chodzi tu  o przełam ywanie stereotypo
wych i archaicznych s tru k tu r myślenia, wzorów zachowań, będących 
pozostałością dawnych epok, epok m onarchii i państw  nacjonalistycz
nych 237 i wdrażanie nowych schematów myślenia, że pokój można za
bezpieczyć środkami hum anistycznym i 238. Skuteczność innych środków 
— dialogu, kompromisu, poszanowania praw  człowieka — zależy od zbu

230 M a z u r e k ,  Dynamiczny charakter pokoju s. 87.
231 Tamże s. 87.
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dowania w psychice ludzkiej in frastruk tu ry . Przez wychowanie ta in 
frastruk tura  pojawia się wówczas, gdy w świadomości u trw ala  się prze
konanie, że pokój jest możliwy, że zależy od ludzi, że pokój jest wartością 
nadrzędną, że jest praw em  i obowiązkiem każdej jednostki, w szystkich 
państw i całej rodziny ludzkiej 239.

W nowej dyscyplinie naukowej, jaką są badania nad pokojem  zajęto 
się nie tylko rozpoznawaniem uw arunkow ań pokoju, jego istotą, ale 
także sposobami jego utrzym ania. W ypracowano tzw. prakseologię pokoju 
typu bezpośredniego i pośredniego. Pierw sza polega na udostępnianiu 
wyników badań nad pokojem rządom i politykom  24°. Prakseologię typu 
pośredniego stanowi pedagogika pokoju 241. Ze względu na ścisły związek 
zachodzący pomiędzy pokojem a praw am i człowieka należy w raz z pe
dagogiką pokoju rozwijać pedagogikę praw  człowieka. Osią aksjologiczną 
tych dyscyplin w inny być godność człowieka, jego prawa, pokój, b ra
terstwo, solidarna współpraca.

Zachodzi nie tylko związek pomiędzy praw am i człowieka i pokojem, 
ale sam pokój jest prawem  podstawowym człowieka. Pokój jest, zazna
cza R. W eiler, nie tylko prawem  człowieka, społecznym prawem, lecz 
także prawem  ludzkości 242. ONZ w Deklaracji o wychowaniu społe
czeństw w duchu pokoju nie ustanawia, lecz potwierdza „prawo ludzi, 
państw i całej ludzkości do życia w pokoju” 243. Pokój jest podstawowym 
dobrem człowieka i ludzkości. Jest też podstawową potrzebą człowieka 
oraz w arunkuje rozwój osobowy, społeczno-gospodarczy i ku ltu ra lny  
państwa i całej rodziny ludzkiej. Dlatego jest podstawowym praw em  
jednostek, państw  i całej ludzkości — jest praw em  jednostek i kolekty
wu 244. W nauce społecznej Kościoła o prawie do pokoju expressis verbis 
mówi Jan  Paweł II w orędziu do sekretarza generalnego ONZ Wolność 
religijna podstawą praw ludzkich  (2 XII 1978), a więc trzynaście dni 
przed ogłoszeniem przez ONZ Deklaracji o wychowaniu społeczeństw w  
duchu pokoju, zalicza to prawo do praw podstawowych człowieka, k tóre 
jest łamane nie tylko przez władze państwowe, lecz także przez indy
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widualne osoby 24s. Chce przez to podkreślić, że jednym  z podmiotów po
koju, a także wojny są jednostki. Praw o do pokoju wiąże Jan  Paweł II 
z praw em  do życia. „Jakkolw iek społeczeństwo w pierwszym rzędzie win
no gwarantow ać autentyczne prawo do egzystencji i to egzystencji god
nej człowieka, to nie można oddzielać tego prawa od innego, nie mniej 
podstawowego wymogu, k tó ry  moglibyśmy nazwać praw em  do pokoju 
i bezpieczeństwa” 248. Je s t spraw ą oczywistą, że prawo do pokoju jest 
najściślej związane z praw em  do życia, bowiem wojna jest zorganizowa
nym  sposobem zabijania ludzi. Np. pierwsza wojna światowa pochłonęła 
9,8 m iliona istn ień  ludzkich (95% osób; wojskowych i 5%' cywilnych); 
w  drugiej zginęły 52 miliony ludzi (52% osób wojskowych i 48% cywil
nych), zaś trzecia wojna światowa (nuklearna) zagraża unicestwieniem ca
łej rodziny ludzkiej 247,

Praw o do pokoju należy do praw  trzeciej generacji 248. Zostało ono 
odczytane na tle zagrożenia spowodowanego wyścigiem zbrojeń nukle
arnych 249. Jest to prawo solidarnościowe w sensie pozytywnym i nega
tyw nym  2S0, W sensie pozytyw nym  — ponieważ jego ochrona zależy od 
wysiłków i współpracy w szystkich państw , organizacji m iędzynarodo
w ych i całej społeczności ogólnoludzkiej i w arunkuje korzystanie z wszy
stkich innych praw. W sensie negatyw nym  — ponieważ naruszenie tego 
praw a godzi w prawo do egzystencji i inne praw a każdej jednostki, 
państw  i całej rodziny ludzkiej. Z tej racji A. Łopatka przyznaje prawu 
do pokoju absolutny p rio ry te t przed innym i praw am i 2S1.

Zdaniem  R. B ildera prawo człowieka do pokoju obejmuje: prawo do 
staw iania żądań władzy państwowej odrzucenia wszelkich form  narusza
nia p raw  człowieka, praw o jednostek do partycypacji w  podejmowa
niu  decyzji politycznych, prawo do wolnego wyrażania swej opinii i skła
dania petycji, do stow arzyszania się i tworzenia organizacji, których 
celem jest praca dla pokoju i przeciwstawianie się polityce państwa, któ
ra  prowadzić może do wojny, prawo do odmowy brania udziału w wojnie

“ J a n  P a w e ł  II. Wolność religijna podstawą praw człowieka. Orędzie do 
sekretarza generalnego ONZ. W:  J a n  P a w e ł  II, Nauczanie społeczne s. 51.

“ • J a n .  P a w e ł  II. W trosce o poszanowanie praw człowieka. Przemówienie 
do Korpusu Dyplomatycznego w  M eksyku  (27 01 1979). W: J a n  P a w e ł  II. Na
uczanie społeczne s. 221-222.

217 M a z u r e k ,  Pokój jako wartość s. 101.
248 Ph. A l s t o n ,  A. E i d e, Peace, Human Rights and Development.  „Bulletin 

of Peace Proposals” 4:1980 s. 318; St. M a r k s ,  The Peace — Human Rights  — De
velopment Dialektik.  Tamże s. 339-346; Ph. A l s t o n ,  Peace as a Human Rights. 
Tamże s. 319-329; Ł o p a t k a ,  jw. s. 363.

249 A l s t o n ,  jw. s. 320.
* • Tam że s. 364.
281 Tam że s. 364.



czy zabijaniu istot ludzkich (wolność sumienia), prawo do nieocenzuro
wanych inform acji (prawdziwych) dotyczących decyzji i działalności rzą
du, prawo do dialogu w płaszczyźnie narodowej i m iędzynarodowej.

Treść praw a człowieka do pokoju jest o wiele bogatsza od tej, jaką 
przedstawił R. Bilder 232. Paw eł VI w Populorum progressio nazywa roz
wój nowym imieniem pokoju, czyli utożsamia rozwój z pokojem. Czło
wiek ma prawo do rozwoju. Jest ono ujm ow ane jako synteza wszystkich 
praw. Zatem prawo do rozwoju — synteza wszystkich praw  — jest no
wym imieniem praw a do pokoju 253.

OCHRONA PRAW CZŁOWIEKA PRZEZ PRAKTYCZNĄ 
DZIAŁALNOŚĆ KOŚCIOŁA

Praw a człowieka m ają charakter ponadpaństwowy. Nie pochodzą one 
od spraw ujących władzę, lecz w ynikają z godności ludzkiej. Przez pro
klamowanie ich w konstytucjach i konwencjach m iędzynarodowych na
daje się im  ochronę prawną. W historycznych ujęciach praw  człowieka 
wyeksponowuje się przeważnie rozwój ich idei i różne ak ty  praw ne, w 
których były one formułowane. Niedostateczność tych ujęć leży w tym, 
że nie uwzględniają pozaprawnej ochrony praw  człowieka przez działal
ność społeczno-charytatyw ną i oświatowo-wychowawczą Kościoła 254. Nie 
znaczy przecież, że przed ich proklam owaniem  w konw encjach m iędzy
narodowych, konstytucjach czy ustaw ach zwyczajnych nie podejmowano 
wysiłków ich ochrony, szczególnie ze strony Kościoła. Ogłaszanie praw  
człowieka w aktach praw nych nie jest celem sam ym  w sobie, lecz ochro
ną godności ludzkiej. Należy zatem  pytać czy cel ten  — ochrona god
ności ludzkiej — jaki chce się osiągnąć przez proklam owanie praw  czło
wieka, nie był w szerszym lub węższym zakresie realizowany przed u - 
mieszczaniem praw  człowieka w aktach prawnych. Jeśli tak, to nie moż
na tego pomijać w historycznych ujęciach idei praw  człowieka. Pojęcie 
praw  człowieka obejm uje ich genezę, treść i ochronę zarówno praw ną, jak  
i pozaprawną. W prawie stanowionym  istotna jest przecież nie jego 
„litera”, lecz „duch”, czyli jego urzeczywistnianie. „Kościół świadom 
tego, że sama „litera” może również zabijać, podczas gdy ty lko „duch

252 R. B i l d  e r, The Individual and the Right to Peace. „B ulletin  of Peace 
Proposals” 4:1980 s. 388-389.

253 Prawo do pokoju podnoszone jest do rangi ius cogens. Por. Warsaw Mani- 
festo. „Bulletin of Peace Proposals” 4:1980 s. 409.

254 p or m  B r e c h t ,  Die Menschenrechte in der Geschichte der Kirche  W:
Zu m  Thema Menschenrechte. Theologische Versuche und Entwürfe. S tu ttg a rt 1977
s. 39.



ożywia”, m usi w raz z tym i ludźmi dobrej woli stale pytać, czy Deklaracja 
Praw Człowieka, akceptacja ich „ lite ry”, wszędzie oznacza zarazem reali
zację ich „ducha”. [...] bardzo często znajdujem y się jeszcze daleko od 
tej realizacji, a niejednokrotnie duch życia społecznego i publicznego 
pozostaje w  bolesnej sprzeczności z deklaracją, z „literą praw  człowie
ka” 255. Sam a więc proklam acja praw  człowieka nie jest równoznaczna 
z faktyczną ochroną prawną.

W iele aspektów działalności współczesnych państw  i instytucji spo
łecznych, widzianych jako zm ierzające do obrony praw człowieka, Kościół 
podejm ował w przeszłości i aktualnie. Działalność praktyczną na rzecz 
ochrony godności człowieka (praw człowieka) Kościół widział zawsze 
jako w ypełnianie obowiązku ewangelicznego służby drugiem u człowieko
wi. Ochroną praw  człowieka w sensie niesienia pomocy najbardziej po
trzebującym  —- chorym, starcom, sierotom  — Kościół zajmował się od 
m om entu powołania insty tucji diakonów. W późniejszym okresie powsta
w ały różne wyspecjalizowane insty tucje — zakony zajm ujące się szkol
nictwem , opieką nad chorym i (szpitale), sierotami, opuszczonymi i bez
dom nymi 256. W czasie, gdy nie było jeszcze ren t czy em erytur Kościół 
prowadził zakłady opieki dla najbardziej potrzebujących. Ten zakres dzia
łalności przejęły i rozbudowały współczesne państw a stosownie do po
trzeb społeczeństw i nazwano to socjalną działalnością, będącą wymogiem 
społecznych praw  człowieka. Tam, gdzie działalność socjalna państwa 
jest niedostateczna, w dalszym  ciągu prowadzi ją także Kościół 257. Prawo 
do w ykształcenia realizował Kościół przez rozwój szkolnictwa różnych 
stopni, od podstawowego do wyższego. W ciągu wieków tworzył szkoły 
różnych stopni. Dał początek średniowiecznym, europejskim  uniw ersy
tetom  w Paryżu, Bolonii, Salam ance, Heildelbergu, Krakowie. Tworzył 
szkoły zawodowe, w  tym  szkoły rolnicze. Prawo do opieki medycznej 
realizował Kościół przez zakładanie szpitali, prawo do wychowania przez 
zakładanie sierocińców 258. P raktyczna działalność społeczno-charytatywna 
i oświatowo-wychowawcza Kościoła po długich latach została podnie
siona, stw ierdza R. Cassin, do rangi ochrony p ra w n e j259. Pewien zakres 
działania Kościoła ma bezpośredni związek z praw am i człowieka nawet 
wówczas gdy pojęcie praw  człowieka nie w ystępuje wyraźnie 26°.

*5* Redemptor hominis  n. 17.
258 S c h w a r t l ä n d e r ,  jw. s. 20.
257 E r m a c o r  a, Die Instrum enten s. 39.
258 Th.  H a n f ,  Die Kirche vor der sozialen Frage in der Dritten Welt. „Stim

m en der Zeit” 1:1981 s. 32.
259 R. C a s s i n ,  Religions et droits de l’homme.  W: R. C a s s i n ,  Amicorum  

discipulorum. T. 4. P aris  1972 s. 97.
260 H. T e n h u m b e r g ,  jw s. 11.



Misyjna działalność Kościoła łączyła się zawsze z działalnością cy
wilizacyjną. Był on nosicielem rozwoju od d o łu 261. Leon X III w ency
klice Sancta Dei Civitas (1880) wskazywał, że działalność m isyjna nie 
może ograniczać się jedynie do sfery czysto religijnej, ale także m a ona 
obejmować dziedzinę cywilizacyjną. Do obowiązków m isjonarzy należy 
rozwijanie szkolnictwa, udzielanie pomocy biednym , chorym, opuszczo
nym, sierotom, wdowom. W skazania te zostały następnie powtórzone w 
encyklice Piusa XI Rerum Ecclesia (1926) i encyklice P iusa X II Evan-  
gelii praecones (1951) 262. W okresie dekolonizacji Kościół pom agał no
wo powstającym państwom w tworzeniu adm inistracji. Ośrodki duszpa
sterstw a przekształcały się w aktyw ne grupy podstawowe 263.

Kościół udzielał także ochrony praw nej jednostkom. Praw o kościelne 
odwołując się do zasad ewangelicznych humanizowało surowe praw o rzym 
skie i stawało się podstawą europejskiej m yśli jurydycznej 264. S taro
żytne prawo kościelne chroniło przede wszystkim  prawo do życia i ła
godziło stosowane kary  (krzyżowania, chłosty rozpalonym  żelazem itp.) MS. 
Prawodawca kościelny — odwołując się do nakazu non occides i przy
kazania miłości — wykluczał naw et karę śmierci 26€.

Średniowieczne prawo kościelne odgrywało ważną rolę w  zakresie 
ochrony godności ludzkiej, gdyż w ówczesnym świecie miało ono charak
ter jakby praw a międzynarodowego 267. G racjan w yodrębnił naukę praw a 
kanonicznego od teologii i uznał, że celem praw a jest ochrona człowieka 
przed krzyw dą 268. Średniowieczne ustawodawstwo kościelne nie zawie
rało zwartego katalogu praw  człowieka. Chroniło ono praw a najbardziej 
zagrożone: prawo do życia, prawo do życia w  pokoju, do powszechnego 
używania dóbr, do obiektywnego w ym iaru sprawiedliwości w  procesie 
cywilnym i karnym , praw a do ku ltu ry  (własnego języka), praw o do bytu  
państowowego. Chroniło ono przed wyzyskiem  dokonywanym  przez li
chwiarzy.

Papież Innocenty III na Soborze Laterańskim  IV (1215) nałożył obo
wiązek na duchownych w staw iania się za przestępcam i wobec władzy

281 H a n i ,  jw  s. 32; Th D a m s, T eujelkreise der Entwicklung.  „Entw icklungs
politik” 13/14:1972 s. 365.

288 Por. H. K r a u s s, Die Entwicklungsenzyklika Papst Pauls VI. Populorum  
progressio. F reiburg 1967 s. 89n.

283 H a n f ,  jw. s. 32.
264 B r e c h t ,  jw. s. 45; M e s s n e  r, s. 15.
285 T. P a w 1 u k, Idea podstawowych praw człowieka w  prawie kościelnym. 
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267 p  a w  1 u k, jw. s. 44.
288 Tamże s. 44.



świeckiej, aby ich nie karano śmiercią 269. Za spowodowanie czyjejś 
śm ierci nakazyw ano nakładanie surowych kar 27°. Strona dopuszczająca 
się m ałżonkobójstwa objęta była przeszkodą m ałżeńską crim en271. Usta
wodawstwo kościelne chroniło prawo, które dziś nazywane jest prawem 
do życia w  pokoju. K onstytucje papieży (de treuga et pace) nakazywały 
wprowadzenie dni rozejm u i zawieszenia broni 272. Zakaz prowadzenia 
wojen odnosił się nie tylko do pewnych dni roku kościelnego (od ad- 
ventu  do oktaw y Trzech Króli i od siedemdziesiątnicy do oktaw y Zielo
nych Świąt), ale i do miejsc: świątyń, cm entarzy i zakładów użytecz
ności publicznej 27i). Ustawa A leksandra II, ogłoszona na III Soborze La
terańskim  (1179) nakazyw ała, aby podróżujący, kupcy, rolnicy pracują
cy na polach cieszyli się w czasie w ojny bezpieczeństwem 274. Praw o ko
ścielne chroniło praw a do powszechnego używania dóbr ziemskich. 
W Dekrecie G racjana umieszczono zdanie (głoszone już przez myślicieli 
starożytności chrześcijańskiej) „N akarm  um ierającego z głodu, bo jeżeli 
nie nakarm iłeś, zabiłeś go” 27S. Zdanie to zostało następnie powtórzone 
przez II Sobór W atykański w Gaudium et spes 27B. Prawo kościelne na
kazywało biskupom  opiekowanie się biednymi, niezdolnymi do pracy 
i uciśnionym i 277.

Synod w Łęczycy (1285) chronił prawo do kultury , do posługiwania 
się językiem  polskim w szkołach i kościołach na Śląsku i Wielkopolsce 
przeciw staw iając się w ten sposób polityce germanizacji. Nakazywał na
uczanie w  szkołach języka polskiego i zatrudnianie w  nich nauczycieli 
posługujących się językiem  polskim. Zalecano udzielanie beneficjów dusz
pasterskich kapłanom  urodzonym  w Polsce i posługującym się językiem 
polskim  278.

Ustawodawstwo kościelne chroniło ludzi biednych przed lichwą, która 
przybierała form y pasożytnictwa i staw ała się bolączką naw et na skalę 
społeczną 279.

269 Tamże s. 43.
270 Tamże s. 43.
971 Tam że s. 43.
272 Tamże s. 43.
273 J . U m i ń s k i ,  Historia Kościoła. T. 1. Opole 1979 s. 352.
274 P  a w  1 u k, jw. s. 43n.
275 C. 21, D. LXXXVI.
278 GS n. 69.
277 Por. P  a w  1 u k, jw  s. 44.
278 I. Z u b e r a ,  Synody prowincjonalne arcybiskupów gnieźnieńskich.  W arszawa 
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279 J. D r z a z g a ,  Nauka Marcina Śmigielskiego o lichwie a uchwały synodów  

polskich X V I  i X V II  w. „Roczniki N auk Społecznych” T. 7(1979) s. 63-84.



Stanisław  ze Skarbim ierza w kazaniu De bellis iustis (1410) powołu
jąc się na prawo kościelne i opinię praw ników dowodził, że zarówno 
chrześcijanie jak i poganie m ają równe prawo do posiadania własnego 
państwa, że prowadzenie w ojny z poganami dlatego, że są niechrześcija
nami jest sprzeczne z norm am i praw a 280. Podobne poglądy głosił Paw eł 
Włodkowic, a w sto lat później Szkoła z S a lam ank i28i.

II Sobór W atykański zdynamizował działalność Kościoła na rzecz o- 
chrony praw  człowieka. Temu celowi służą między innym i podróże pa
pieskie do różnych krajów. W swych w ystąpieniach papieże Paw eł VI 
i Jan  Paw eł II solidaryzują się z uciśnionymi i dom agają się poszano
wania ich praw , zmiany niespraw iedliw ych s tru k tu r  społeczno-gospodar
czych na drodze reform  282. Szczególną aktywność w zakresie działalności 
na rzecz ochrony praw  czowieka w ykazują Kościoły lokalne w  Ameryce 
Łacińskiej, nadrabiając jak  gdyby długoletnie zaniedbania Wj tym  za
kresie. Na kontynencie Am eryki Łacińskiej naruszanie praw  człowieka 
przybrało charakter zinstytucjonalizowanego grzechu społecznego. D late
go też rozwój i wyzwolenie jest problem em  także m oralnym  i pastoral
nym  283. Troska o poszanowanie praw  człowieka, jaką przejaw ia Kościół 
lokalny, nie koncentruje się wyraźnie wokół praw  wolnościowych, pierw 
szej generacji, które są dla tych krajów  pewnego rodzaju luksusem , lecz 
wokół praw  społecznych: praw a do pracy, spraw iedliw ej płacy, w ykształ
cenia, posiadania środków do życia i mieszkania, do stow arzyszania się 
i tworzenia organizacji.

K onferencja Episkopatów Am eryki Łacińskiej zajm owała się tym  pro
blemem w Medellin (1968) i w Puebla (1979) dom agając się radykalnych 
zmian strukturalnych, k tóre pozwolą zaspokoić podstawowe potrzeby spo
łeczeństw, zapewnić poszanowanie praw  człowieka, odrzucić przemoc sto
sowaną przez dyk tatu ry  wojskowe, i wprowadzić dem okrację 284. Poję
cie integralnego wyzwolenia — wyzwolenia od grzechu i wszelkich form  
zniewolenia, nędzy, analfabetyzm u i ucisku — było przedm iotem  Kon
ferencji w Medellin. W Ameryce Łacińskiej problem  praw  człowieka jest 
problemem praw  ludzi biednych 285. Kościół w Ameryce Łacińskiej stał 
się po II Soborze W atykańskim  najsilniejszą insty tucją  broniącą praw

180 S y m o n  i d e s, jw. s. 15-17.
181 Tamże s. 15-18.
288 F. R e f o u 1 e, Bemühungen der obersten kirchlichen Autorität um  die 

Menschenrechte.  „Concilium” 1979:15 n. 4 s. 240-244; H. Z w i e f  e l h o f e r ,  Leit- 
einamerikanische Kirche und Theologie. „Stim m en und Zeit” 5:1979 s. 296n.

282 G a l i l e a ,  jw. s. 255.
284 O. W i n c k l e r ,  Kirche und Entwicklung.  „G esellschaft und P olitik” 3:1981 

s. 57.
288 Tamże s. 255.



proletaria tu  wiejskiego 286. Im  konsekwentniej w ypełnia swą misję ewan
gelizacyjną, tym  głębiej zespala się z najbiedniejszym i. Przestał on legi
tymizować niesprawiedliw e system y społeczno-gospodarcze i dyktatury  
wojskowe. Na skutek zaangażowania się Kościoła w obronę praw człowie
ka zm ieniły się relacje pomiędzy nim  a władzą państwową. Stosunek 
do w ładzy określany jest z pozycji uciśnionych. Kościół stał się głosem 
tych, k tórzy są tego głosu pozbawdeni 287. Duszpasterstwo praw  człowie
ka nie ogranicza się jedynie do publicznych deklaracji i profetycznego 
piętnowania, lecz także w yraża się tworzeniem  różnych organizacji. 
W Chile powołano do życia Vicaria de la Solidaridad, w Boliwii Asam
blea de los Derechos Humanos, w  P e ru  Iglesia Solidaria, w Brazylii grupy 
non-vilance i grupy podstawowe 288 oraz ruch Pastora! da Terra, który 
przeciw staw ia się tzw. agroprzemysłowi — zabieraniu chłopom ziemi 
przez wielkie korporacje 289.

W Boliwii Kościół popierał stra jk i górników. W Nikaragui dyktatura 
Somozy upadła między innym i dzięki listom społecznym episkopatu, 
w których uświadam iano wieśniaków o przysługujących im  prawach 29°.

W wielu krajach  Am eryki Łacińskiej ograniczona jest wolność Kościo
ła wT zakresie głoszenia praw  człowieka i angażowania się w urzeczy
w istnianie sprawiedliwości społecznej. W Salwadorze wym ierza się karę 
pięciu la t więzienia za głoszenie poglądów dom agających się wprowadze
nia reform  i uznaje się je za poglądy m arksistowskie, naw et wówczas, 
gdy są one w  istocie oparte na społecznej nauce K ościoła291, Żądania 
sprawiedliwości społecznej i wprowadzenia reform  dyktatu ry  wojskowe 
uznają za wywrotowe hasła komunistów. W Chile z powodu ochrony 
praw  człowieka przez Kościół doszło do ostrego konfliktu pomiędzy wła
dzą państwową a Kościołem. W 1978 r. w Ekwadorze aresztowano sie
dem nastu biskupów 292. W Salwadorze zamordowano abp. Romero. Za 
zaangażowanie się w ochronę praw  człowieka w Ameryce Łacińskiej 
śmierć poniosło wielu księży i zakonników, a szczególnie jezuitów. Koś
ciół w spółpracuje z ONZ w usuw aniu dyskrym inacji rasowej. Deklaracja 
Stolicy Apostolskiej bierze udział w konferencjach poświęconych szu
kaniu sposobów likw idacji dyskrym inacji rasowej 293.

288 Tam że s. 253.
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W Afryce Południowej Kościół prowadzi wysiłki zm ierzające do znie
sienia apartheidu przez nauczanie o równości wszystkich ludzi i prow a
dzi South African Comitee for H igher Edukation celem um ożliwienia 
młodzieży czarnej zdobycia wykształcenia. D yskrym inacja rasowa w dzie
dzinie szkolnictwa jest najbardziej dotkliwa 294. Episkopat Południowej 
Afryki w Deklaracji z 10 II 1977 domaga się rów noupraw nienia ludności 
czarnej w zakresie dostępu do sprawowania odpowiedzialnych funkcji 
państwowych, równości wynagrodzeń, korzystania z opieki społecznej 
i równego dostępu do szkół wszystkich s to p n i29S. Episkopat domaga się 
też wyeliminowania ze środków masowego przekazu term inów  o zabar
wieniu negatyw nym  takich typu: „native”, „boy”, „girl”, „non-w hites” 296.

Dla stworzenia warunków  przestrzegania praw  człowieka w krajach  
Trzeciego Świata pomoc na rzecz rozwoju jest konieczna. Udzielanie po
mocy wyrażające się w roztaczaniu opieki nad najbardziej potrzebują
cymi i prowadzeniu szkół jest tradycyjnym  polem działania chrześcijań
skiej Caritas. W iązała się z działalnością m isyjną. Jan  XX III przesunął 
akcent pomocy z opieki nad najbardziej potrzebującym i na pomoc dla 
rozwoju, na pomoc prowadzącą do samopomocy (Hilfe zur Selbsthilfe) 
— self-relaienc 297, Pomoc Kościoła w tym  zakresie w yraża się w budze
niu w iary we własne siły, przygotowywaniu, w m iarę swych możliwości, 
kadry technicznej, nauczycielskiej, medycznej i adm inistracyjnej 298. Cel 
ten spełniają takie organizacje jak: Misereor, Missio, Adveniat i Cari
tas Internationalis 2" .  Pomoc Kościoła w yraża się także w  tym , że budzi 
on poczucie obowiązku udzielania przez społeczeństwa bogate bezinte
resownie środków prowadzących do samorozwoju. Paw eł VI w Populo- 
rum  progressio odwołując się do m oralnego sum ienia państw  bogatych 
postulował ograniczenie zbrojeń i przeznaczenie sum  w ten sposób osiąg
niętych na rzecz rozwoju. Domagał się też przekazyw ania !%  dochodu 
narodowego państw wysoko uprzem ysłowionych na ten sam cel. W prze
mówieniu wygłoszonym w Bom baju (1964) wskazywał na konieczność 
utworzenia światowego funduszu dla samorozwoju krajów  Trzeciego 
Świata. Pod wpływem  tego postulatu sekretarz generalny ONZ, U -Thant 
zaprosił Paw ła VI do złożenia w izyty w  siedzibie ONZ w Nowym Jo r
ku 30°, która miała miejsce 4 X 1964 r. Od tej daty  rozpoczyna się in 
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tensyw na współpraca pomiędzy Kościołem a ONZ w zakresie ochrony 
praw  człowieka. S tały  obserw ator Stolicy Apostolskiej w ONZ był już 
od wiosny 1964 r.

Ochrona praw człowieka przez podejmowanie współpracy z między
narodowymi organizacjami

Praw a człowieka m ają charakter uniw ersalny i domagają się soli
darnej współpracy jednostek, wszystkich narodów, organizacji między
narodow ych i Kościołów 301.

Stosunek Kościoła do organizacji m iędzynarodowych nie układał się 
zawsze pozytywnie. W prawdzie Benedykt XV i Pius XI zgłaszali pewne 
zastrzeżenia wobec Ligi Narodów, ale w  gruncie rzeczy oceniali ją po
zytywnie. W spółpraca jednak była utrudniona między innym i dlatego, 
że rząd włoski był przeciwny intensyw nem u udziałowi Stolicy Apostol
skiej w działalności Ligi Narodów. Po układach laterańskich przeszkoda 
ta  wprawdzie odpadła, ale współpraca ograniczała się do sporadycznych 
kontaktów  dotyczących udzielania pomocy ludności dotkniętej głodem, 
pomocy uchodźcom, konwencji przeciwko niewolnictwu, ochrony m niej
szości religijnych, w alki z handlem  kobietam i i dziećmi i statusu Je 
rozolimy.

Sytuacja zmienia się po drugiej wojnie światowej. Jeszcze przed jej 
zakończeniem, 16 XI 1944 r., Episkopat Stanów Zjednoczonych ogłosił 
dokum ent Sta tem ent of International Order, w  którym  zawarto zasady 
funkcjonow ania nowej organizacji m iędzynarodowej. Odrzucono w tym  
dokum encie prowadzenie polityki z pozycji siły, tworzenie sfer wpływów 
i wojnę jako środek rozstrzygania sporów międzynarodowych. 15 IV 1945 
roku Episkopat Stanów Zjednoczonych ogłosił drugi dokum ent State
m ent on World Peace, w  k tórym  ustosunkowano się do powstającej ONZ. 
W grudniu 1945 r. Episkopat ogłosił dokum ent Between War and Peace, 
w  k tórym  naw ołuje państw a do uczestnictwa w pracach ONZ. Wreszcie 
15 XI 1946 r. ogłosił dokum ent Man and the Peace, w którym  wskazuje 
na potrzebę opracowania Paktów  P raw  Człowieka 302.

P ius XII zajm ował stanowisko pozytywne wobec ONZ, ale nie po
dejm ował wysiłków prowadzenia z nią współpracy. W przemówieniu ra 
diowym (23 XII 1956 r.) pozytywnie oceniał program  ONZ, pracę na 
rzecz u trzym ania  pokoju i poszanowania praw  człowieka i praw  narodów. 
W skazywał na potrzebę wzmocnienia au tory tetu  tej o rganizacjiS03. P rzy

301 P f  i i r t n e r ,  jw. s. 229.
30! Por. R. B u c h a ł a ,  Stolica Apostolska a pokój międzynarodowy. „Chrześ
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jazne stanowisko wobec ONZ zawarł Jan  XX III w encyklice Pacem in 
terris, k tórej tekst przekazał także U -Thantowi (1963). Rok później 
(21 III 1964) za pontyfikatu Paw ła VI dochodzi do akredytacji stałego 
przedstawiciela Stolicy Apostolskiej przy ONZ w Nowym Jorku. W orę
dziu wygłoszonym w siedzibie ONZ Paw eł VI w yraził gotowość prowadze
nia współpracy Kościoła z ONZ wskazując, że cele ONZ i Kościoła są 
zbieżne — służba ludzkości, troska o pokój i ochronę praw  człowieka 304. 
Wkład Kościoła w dzieło utrzym ania pokoju i obronę praw  człowieka 
polega między innym i na tym, że wprowadził do m yślenia politycznego 
zasadę dialogu, zasadę bezprzemocowego rozwiązywania konfliktów, od
rzucenie koncepcji wojny sprawiedliwej i położenie akcentu nie na zasadę 
koegzystencji pokojowej państw, lecz zasadę solidarnej w spółpracy w szyst
kich narodów 3(’5. Podejmowanie współpracy z organizacjam i m iędzyna
rodowymi na rzecz utrzym ania pokoju i obrony praw  człowieka zostało 
umożliwione przez kilka czynników: suwerenność Stolicy Apostolskiej, 
rozdział Kościołów lokalnych od państw a i neu tralne stanowisko wobec 
systemów społeczno-politycznych. Suwerenność Stolicy Apostolskiej po
zwala jej wypełniać swą misję w wolności, bez uzależniania się od in 
nych zwierzchności 306. Rozdział Kościołów lokalnych od państw a sprawił, 
że dokonała się ewolucja idąca w kierunku od „Kościoła państwowego” 
do „Kościoła społecznego” 307. Dzięki tem u Kościół przestał być podporą 
władzy państwowej, a stał się siłą społeczną służącą obronie praw  czło
wieka. Znaczącym dziełem Jana XX III było uwolnienie Kościoła od 
wspomagania państw  zachodnich w ich walce z blokiem wschodnim 308, 
i zalecenie katolikom  podejmowania współpracy dla dobra wspólnego z 
ludźmi o odmiennych ideologiach. W prawdzie już P ius XII głosił zasadę 
neutralności, ale dopiero Jan  XXIII nadał tej zasadzie charak ter n eu tra l
ności aktyw nej. V/ tym  też duchu wypowiadał się II Sobór W atykański. 
„Kościół, k tóry z racji swego zadania i kom petencji w żaden sposób nie 
utożsamia się ze wspólnotą polityczną, ani nie wiąże się z żadnym  sy
stem em  politycznym, jest zarazem znakiem i zabezpieczeniem transcen
dentnego charakteru osoby ludzkiej” 309. Z pozycji neutralności Stolica 
Apostolska może skuteczniej wnosić swój wkład w zabezpieczenie pokoju 
i obronę praw  człowieka w zróżnicowanym ustrojowo, ideologicznie i ku l
turowo świecie. Kościół nie może wiązać się z żadnymi system am i spo
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łeczno-politycznymi, gdyż z racji „swej uniwersalności stanowi najmoc
niejszą więź między ludzkim i wspólnotam i i na ro d am i310.

Stolica Apostolska współpracuje z ONZ i z wieloma organizacjami 
afiliowanym i do niej jak: UNESCO, FAO, UNCTAD, UNIDO, MOP. Bie
rze udział w przygotowywaniu różnych deklaracji, wysuwa propozycje 
rozwiązywania licznych problemów, popiera inicjatyw y podejmowane 
przez te organizacje. Częstą prak tyką Stolicy Apostolskiej jest wysyła
nie do organizacji m iędzynarodowych stałego obserwatora.

Stolica Apostolska jest także członkiem IAEA —■ Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej i przystąpiła do układu o nierozprzestrzenia
niu broni nuklearnej (25 II 1971), mimo że nie posiada i nie produkuje 
tej broni. Dokum ent ten został podpisany przez przedstawicieli Stolicy 
Apostolskiej równolegle w Moskwie, Londynie i W aszyngtonie. 26 VI 
1972 r. Stolica Apostolska podpisała w W iedniu protokół dodatkowy do 
układu o nonproiiferacji. Przystąpienie do układu o nonproliferacji stanowi 
w yraz zaangażowania się Stolicy Apostolskiej w utrzym anie pokoju 
i bezpieczeństwa. Ponadto jest znakiem  zachęty i poparcia dla sprawy 
rozbrojenia i odprężenia międzynarodowego 3n.

Papieska Komisja Iustitia et P ax  utworzyła ze Światową Radą Koś
ciołów Kom itet do Spraw Rozwoju i Pokoju i(SODEPAX), który  podej
m uje ekumeniczne prace koncentrujące się wokół obrony i popierania 
praw  człowieka, pokoju i rozwoju. Prace te przebiegają na trzech płasz
czyznach: nauczania, wychowywania i niesienia pomocy najbardziej po
trzebującym  oraz pomocy dla samorozwoju.

Stolica Apostolska w ysłała swego obserwatora w osobie o. Johna 
Longa SJ na M oskiewską Światową Konferencję Działaczy Religijnych 
(czerwiec 1977 r.), k tóra poświęcona była problemowi pokoju, rozbrojenia 
i sprawiedliwości m iędzynarodow ej312.

Niemały wkład wniosła Stolica Apostólska w ochronę praw  człowieka 
poprzez współpracę z państw am i biorącym i udział w Konferencjach Bez
pieczeństwa i W spółpracy w Europie. Państw a Układu Warszawskiego 
przesłały państw om  NATO i Stolicy Apostolskiej, uchwalony w marcu 
1969 roku, Apel Budapeszteński, w którym  zaproponowano zwołanie kon
ferencji w spraw ie w spółpracy i bezpieczeństwa. Stolica Apostolska po
parła  Apel Budapeszteński i w yraziła gotowość współpracy. Odpowie
działa także pozytywnie na Aide-memoires rządu fińskiego na ten sam 
tem at. Już podczas konsultacyjnego zebrania plenarnego w Helsinkach, 
przygotowującego KBWE (6 III 1973) przedstawiciel Stolicy Apostolskiej 
abp. G. Zabkar w  swym przem ówieniu podkreślił, „że dla stworzenia

3I(> GS n. 42.
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atm osfery pokoju, pobudzenia ludzi do przyjaźni i sym patii, powinniśmy 
wśród uroczystych zobowiązań, które będą podjęte przez konferencję —• 
obok tradycyjnych zasad praw a międzynarodowego, bezpośrednio do
tyczących stosunków zewnętrznych między państw am i — wyrazić po
szanowanie i wyniesienie na wyższy poziom praw  człowieka” 313. Na spot
kaniu m inistrów spraw zagranicznych (6 VI 1973)) sekretarz Stolicy Apo
stolskiej do spraw publicznych Kościoła, abp. A. Casaroli mówił o po
trzebie wypracowania nowej etyki międzynarodowej, zajęcia się sp ra
wą poszanowania praw człowieka, a w tym  praw a do wolności relig ij
nej. W skazywał, że naruszanie praw  człowieka, wcześniej czy później, 
spowoduje niepokój w ew nątrz państw, a następnie niepokój między pań
stwami, ponieważ pokój opiera się na spraw iedliw ości3U. Poszanowanie 
praw człowieka rodzi zaufanie wzajem ne i daje podstawę do pokojowej 
koegzystencji i współpracy między różnym i system am i gospodarczymi, 
społecznymi i politycznym i31S. W pracach nad Aktem  Końcowym KBWE 
brał udział delegat Stolicy Apostolskiej prof. R. Dupuy. Przedstaw ił on 
trzy wnioski:

— umieszczenie w Akcie Końcowym zasady praw  człowieka i w yraź
nego zobowiązania się uczestników K onferencji do jej przestrzegania;

— zobowiązanie się sygnatariuszy A ktu Końcowego do zagw arantow a
nia wspólnotom religijnym  i jednostkom wolności poruszania się, stow a
rzyszania, nabożeństw, seminariów, kongresów, odwiedzania miejsc świę
tych, i wyznawania swej w iary pryw atnie i publicznie 316;

— zagwarantowanie wolności upowszechniania publikacji o treści 
re lig ijn e j317.

W jakim  stopniu propozycje i wnioski delegatów Stolicy Apostolskiej 
zostały wprowadzone do Aktu Końcowego? Propozycja wyniesienia na 
wyższy poziom praw  człowieka znalazła swój wyraz w  sform ułow aniu 
zasady praw człowieka (siódma zasada dekalogu)318. W ażne jest także 
uznanie w tej zasadzie, że praw a człowieka w ynikają z godności czło
wieka, że człowiekowi przysługuje prawo wyznawania swej religii indy
widualnie i zbiorowo. Drugi i trzeci wniosek został po części zaw arty

113 Abb. G. Z a b k a r. Stolica Apostolska a wolność religijna. „C hrześcijanin 
w świecie” 25:1973 s. 71; J. R a b a s ,  Vorschläge des Heiligen Stuhls  fü r die Kon
ferenz über Sicherheit und Zusammenarbeit in Europa. W: Religions- und Glaubens  
Freiheit als Menschenrechte. Helisinki 1980 s. 68n.
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w siódmej zasadzie, po części wśród spraw zaliczonych do tzw. „trzeciego 
koszyka”. W rozdziale o współpracy, gdzie mowa jest o kontaktach mię
dzyosobowych, znajduje się paragraf, na podstawie którego państw a-u- 
czestnicy „potw ierdzają, że ku lty  religijne, instytucje, organizacje w y
znaniowe i ich przedstawiciele działający w konstytucyjnych ram ach 
państw -uczestników  mogą w zakresie swej działalności kontaktować się, 
spotykać oraz wym ieniać inform acje”. Troska Stolicy Apostolskiej o po
szanowanie wolności religijnej nie oznacza, że jej zainteresowanie po
szanowaniem  innych praw  jest mniejsze. Wiąże się to z przekonaniem, że 
wolność religijna łączy się najgłębiej z wew nętrznym i przeżyciami czło
wieka, i że ona jest podstaw ą innych wolności.

W kładem  Stolicy Apostolskiej jest podniesienie praw  człowieka do 
rzędu zasad rządzących stosunkam i międzynarodowymi w zakresie gos
podarczym, kulturalnym , społecznym i politycznym oraz umieszczenie 
w Akcie Końcowym praw a do wolności religijnej i wolności sumienia 
jako praw a podstawowego. A. Silvestrini, delegat Stolicy Apostolskiej, 
biorący udział w K onferencji pohelsińskiej w Belgradzie (1977) oceniając 
znaczenie A ktu Końcowego i wkład Stolicy Apostolskiej stwierdził, że 
dał on impuls do stopniowych zmian, mimo pewnych trudności i powolnej 
jego realizacji. W zakresie wolności religijnej A kt Końcowy zapocząt
kował pozytyw ny proces w  dziedzinie kontaktów  między ludźmi, prze
pływ u inform acji religijnej. W zrosła też, stw ierdził A. Silvestrini, ilość 
zezwoleń na odbywanie podróży w celach religijnych, spotkań, wym iany 
w izyt między przedstaw icielam i episkopatów różnych krajów, pozwoleń 
na odbywanie studiów teologicznych poza własnym  krajem , zezwoleń 
na publikowanie i rozpowszechnianie modlitewników, katechizmów i in
nych książek o treści re lig ijn e j319. A. S ilvestrini stwierdził, że po KBWE 
w Helsinkach zaczęła kształtować się „nowa świadomość” 32°.

Papieska Komisja Iustitia  et P ax  sugeruje następujące dziedziny 
współpracy międzynarodowej: popieranie praw a narodów do samostano
wienia politycznego i uznania międzynarodowego praw a do rozwoju spo
łeczno-gospodarczego, k tóre jest nizbędne dla ochrony Krajów  Trzeciego 
Św iata przed neokolonializmem 321. Praw o to zostało ogłoszone w Karcie 
P raw  i Obowiązków Gospodarczych Państw , ale państw a zachodnie uwa
żają, że nie posiada ono praw nej mocy wiążącej. Inna dziedzinna współ
pracy w inna koncentrować się wokół realizacji M iędzynarodowych P ak
tów P raw  Człowieka i innych konwencji m iędzynarodowych, a szczegól
nie konwencji o elim inacji wszelkich form  dyskrym inacji rasowej,

Jli Abp. A. S i l v e s t r i n i ,  Stolica Apostolska a wolność religijna. „Chrześcija
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mniejszości narodowościowych, dyskrym inacji ku lturalnej, religijnej, e t
nicznej i politycznej. W spółpraca w inna zmierzać w kierunku usuwania 
wszelkich systemów społeczno-gospodarczych, w których w ystępują w y
mienione form y dyskrym inacji 322. W spółpracy międzynarodowej domaga 
się ochrona praw kobiety — ochrona m acierzyństw a, ochrona kobiety 
pracującej, praw a dzieci do wychowania w w ypadku separacji rodziców 
lub wdowieństwa, prawo do należytego s ta tu tu  społecznego kobiety za
mężnej 323. Papieska Komisja uważa, że należy kontynuować prace nad 
większą indywidualizacją praw  człowieka, to znaczy uwzględniać b a r
dziej pewne kategorie osób potrzebujących szczególnej troski, jak  np. 
starcy, chorzy, niepełnosprawni, dzieci 324, a poza tym  nad tym i praw a
mi, których naruszanie godzi najbardziej w godność ludzką, a mianowicie: 
prawem do wolności religijnej, prawem  do urodzenia, życia i odpowied
niego wyżywienia, prawem  do k u ltu ry  i wykształcenia, praw em  cudzo
ziemców i emigrantów do równoupraw nienia, praw em  do godnej pracy 
i słusznej płacy 325. W spółpraca międzynarodowa winna iść w kierunku 
tworzenia nowych procedur praw nych i nowych środków ochrony praw  
człowieka, a mianowicie m iędzynarodowych i regionalnych trybunałów  
praw człowieka. Kościół wnosi swój wkład w poszukiwanie sposobów 
przestrzegania praw  człowieka przez nauczanie, wychowanie i praktyczną 
działalność.

ANEKS

Papieska Komisja Iustitia  et Pax, opierając się na różnych dokum entach M agi
sterium  Kościoła, podaje następujący katalog praw  człowieka w  dw u grupach, k tóry  
uzupełniono nauczaniem  Jana P aw ła II *.

Grupa pierwsza: wolność i prawa podstawowe

1. Wszyscy ludzie są sobie rów ni co do godności i n a tu ry 1 bez względu na 
rasę *, płeć 3 i religię 4.

3“  Tamże n. 108-110.
323 Tamże n. 111. G i e r  s, jw. s. 203.
824 Kościół i prawa człowieka  n. 114.
,2t Tamże n. 116.
* Katalog ten podajem y z pew nym i skrótam i z dokum entu Kościół i prawa  

człowieka.
1 PT 89; OA 16; 29.
2 PT 4 4 ; OA 16; PP  63.
3 GS 29; OA 16.
* GS 29; P a w e ł  VI. Orędzie do ONZ  s. 102.



2. Wszyscy więc m ają te same praw a i obow iązki5.
3. P raw a osoby ludzkiej są nienaruszalne, niezbywalne i powszechne *.
4. Każdy człowiek m a praw o do życia, do nienaruszalności fizycznej, do środ

ków koniecznych i w ystarczających dla zapew nienia mu odpowiedniego poziomu 
życia, przede w szystkim  w dziedzinie wyżywienia, m ieszkania, środków utrzym ania 
i innych gw arancji społecznych 7.

5. Wszyscy m ają praw o do dobrego im ienia i poszanowania w łasnej osoby8, do 
ochrony swego życia pryw atnego 9, intym ności i obiektywnego obrazu 10.

6. Wszyscy m ają prawo do postępow ania zgodnego ze słusznymi wskazaniam i 
ich sum ienia 11 i do swobodnego poszukiw ania praw dy dostępnymi ludziom środka
mi 12. W tej dziedzinie, w pewnych w arunkach, ze względu na sprzeciw sumienia 13, 
dopuszczalne jest niezgadzanie się z pew nym i regułam i społecznymi.

7. Każdy ma praw o swobodnego daw ania w yrazu swym poglądom 14 i do obiek
tyw nej in fo rm a c ji15.

8. Wszyscy m ają praw o do oddaw ania czci Bogu zgodnie ze słusznymi wskaza
niam i swego sum ienia, w yznaw ania swej religii w życiu publicznym i prywatnym, 
do cieszenia się spraw iedliw ą wolnością relig ijną 16.

9. Podstaw ow ym  praw em  osoby ludzkiej jest również prawo do ochrony p raw 
nej jej praw , ochrony skutecznej, rów nej dla wszystkich i zgodnej z obiektywnymi 
norm am i spraw iedliw ości17. Dlatego wszyscy są równi względem p ra w a 18 i m ają 
podczas postępow ania sądowego praw o do poznania tożsamości oskarżyciela i do 
stosownej obrony 19.

10. [...] podstawowe praw a w odniesieniu do tej osoby, k tóra jest ich podmio
tem  są nierozłącznie zw iązane z odpowiadającym i im obowiązkami [...]20

Grupa druga: Prawa obywatelskie, polityczne, ekonomiczne, społeczne i ku l 
turalne

1. Wszyscy ludzie m ają praw o do swobody zgromadzeń i zrzeszania się oraz 
do przekazyw ania organom zbiorowym, które według nich najlepiej służą wytyczo
nym  celom, praw a do ich konkretnego w cielania w życie *».

5 OA 16; GS 26; PT 9.
8 PT 9; GS 26.
7 PT  11; MM 56; GS 26; Prawa człowieka i pojednanie  s. 94.
8 GS 26; PT 12.
9 GS 26.
10 P a w e ł  VI, Discours aux dirigeants de la Fédération Nationale Italienne 

de la Presse 23 VI 1966. „La D ocum entation catholique” 1478:1966 s. 1549.
14 PT 14; GS 26; DH 2.
12 DH 3; PT 12.
12 GS 78, 79.
h  p 'j' i2; GS 59, 73; Sprawiedliwość w  świecie s. 112.
15 PT  12, 90; Prawa człowieka i pojednanie  s. 94.
16 PT 14; GS 26, 73; Sprawiedliwość w  świecie s. 108; Prawa człowieka i po

jednanie s. 94. J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ. W: Nauczanie społeczne s. 317;
RH 17.

17 PT  27; P i u s  XII, Przemówienie radiowe na Boże Narodzenie (1942) AAS 
35:1943 s. 21.

18 OA 16.
19 Sprawiedliwość w  świecie s. 108, 112.
20 PT 28-30; O A 24.
21 PT 23; GS 73; J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ s. 317; LE 20.



2. Wszyscy m ają prawo do swobodnego poruszania się i osiedlania na obszarze 
państwa, którego są obywatelam i oraz prawo do em igrowania do innych wspólnot 
politycznych i do osiedlania się w nich na s ta łe 22 Dlatego w łaśnie należna jest 
szczególna uwaga i pomoc em igrantom  23 — zgodnie z hum anitarnym  duchem  praw a 
azylu.

3. Wszyscy m ają prawo do swobodnego w yboru sposobu życia. Tak więc m ają 
prawo do założenia rodziny, w której małżonek i m ałżonka są rów ni co do praw  
i obowiązków lub do realizacji swego powołania w kapłaństw ie lub życiu zakon
nym **.

4. W stosunku do rodziny, podstawowej i natu ra lnej kom órki społecznej opar
tej o swobodnie zaw arte, jedno i nierozerw alne małżeństwo, należy uciekać się do 
takich posunięć ekonomicznych, społecznych, ku ltura lnych  i m oralnych, które by 
przyczyniały się do jej konsolidacji i stabilizacji, u łatw iały  w ypełnianie jej specy
ficznej m isji i zapewniały jej w arunki konieczne dla zdrowego rozwoju 25.

5. Rodzice m ają prawo do rodzenia dzieci i oni przede w szystkim  m ają praw o 
do wychowywania ich w  rodzinie 26.

6. Przede wszystkim dzieci i młodzież mają  prawo do nauki, do odpowiednich 
w arunków  życia i do możliwości korzystania z m oralnie zdrowych środków m aso
wego przekazu 27.

7. Kobiecie, ze względu na szacunek dla jej godności osoby ludzkiej przyznaje 
się na rów ni z mężczyzną praw o do w spółuczestnictw a w życiu ku ltu ra lnym , gos
podarczym, społecznym i politycznym państw a 28.

8. Starcy, sieroty, chorzy i wszyscy, którzy są opuszczeni, m ają praw o do n ie
zbędnej pomocy 29.

9. Każdy człowiek, ze względu na swą godność osoby ludzkiej ma praw o do 
brania czynnego udziału w życiu publicznym, do przyczyniania się przez swój oso
bisty w kład do realizacji dobra wspólnego 3,1 oraz prawo głosowania i bran ia udziału 
w podejmowaniu decyzji społecznych 31.

10. Każdy człowiek ma prawo do pracy, do rozw ijania swych zdolności i swej 
osobowości w życiu zaw odow ym 32, do odpowiedniego podejm ow ania osobistych in i
cjatyw  w życiu ekonom icznym 33. Realizacja tego praw a w ym aga zapew nienia w a
runków pracy, które nie przynosiłyby szkód zdrowiu fizycznemu i dobrym  oby
czajom i nie ham owałyby pełnego rozwoju młodzieży. Kobiety zaś m ają  praw o do 
w arunków  pracy, które godziłyby się z ich w ym aganiam i i obowiązkam i m ałżonek 
i m a tek 34. Należy przyznać wszystkim prawo do sprawiedliwego wypoczynku i nie
zbędnej rozryw k i35.

22 PT 23; MM 23; LE 20.
23 PT 25; OA 17; MM 46; J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ s. 317.
24 Dekret Christus Dominus 18; GS 84.
23 PT 15-16; GS 26; J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ  s. 317.
26 OA 18; PT 16; LE 19.
27 GS 52; MM 196-197; Prawa człowieka i pojednanie s. 94.
28 Sprawiedliwość w  świecie s. 112; GS 26.
29 OA 13; GS 29; Sprawiedliwość w świecie s. 111.
30 LE 22; Sprawiedliwość w  świecie s. 108.
31 PT 26; LE 14; J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ  s. 317.
32 GS 75, 68; O A 47; MM 93.
33 OA 14; GS 26; MM 61.
34 PT 18, 20; LE 15.
33 PT 19; LE 19.



11. Wszyscy ci, k tórzy w ykonują pracę iizyczną lub umysłową m ają prawo 
do określonej zgodnie z wymogam i słuszności i sprawiedliwości płacy, a więc płacy 
w ystarczającej dla zapew nienia pracownikom  i ich rodzinom poziomu życia zgodnego 
z godnością ludzką 36.

12. Robotnicy, w sytuacjach ostatecznych, m ają prawo do uciekania się do 
s tra jk u  S7.

13. Wszyscy ludzie m ają  praw o posiadania ilości dóbr w ystarczających dla nich 
i dla ich rodzin. Tak pojęta własność pryw atna, w tej mierze, w jakiej zapewnia 
każdem u człowiekowi niezbędny m argines niezależności osobistej i rodzinnej po
w inna być uw ażana za konieczne przedłużenie wolności ludzkiej i za prawo nie 
bezw arunkow e, lecz ograniczone. W łasność posiadania bowiem ze swej natu ry  ma 
funkcję społeczną opartą na powszechnym podziale dóbr, którego pragnął Stwórca. 
D obra te  pow inny być dzielone między wszystkie ludy. Tak więc prawo własności 
nie powinno być realizow ane ze szkodą dla dobra wspólnego 3S.

14. W szystkim ludziom  i ludom  przyznaje się praw o do rozwoju rozumianego 
jako w zajem na i dynam iczna realizacja wszystkich tych podstawowych praw , na 
których się op iera ją główne aspiracje jednostek i n aro d ó w 39. P rzyznaje się prawo 
do równego d la w szystkich dostępu do życia ekonomicznego i kulturalnego, obywa
telskiego i społecznego oraz do sprawiedliwego podziału bogactw narodow ych40.

15. W szystkim przyznaje się na tu ra ln e  praw o do korzystania z dóbr k u ltu ra l
nych, a więc do w ykształcenia podstawowego i zawodowego zgodnego ze stopniem 
rozw oju jego w łasnej wspólnoty politycznej oraz praw o dostępu do wykształcenia 
wyższego opartego o osobiste osiągnięcia, tak  aby jednostki podejmowały odpowie
dzialność i zadania zgodne z ich naturalnym i zdolnościami i zdobytymi um iejętno
śc iam i41.

16. Zbiorowościom, grupom  i mniejszościom przyznaje się prawo do życia, god
ności społecznej i do organizacji, do rozwoju w  dobrych w arunkach i do ochrony, 
do równego podziału bogactw natu ra lnych  i owoców cyw ilizacji48. Przede wszystkim 
w odniesieniu do mniejszości Urząd Nauczycielski podkreśla, że władze państwowe 
powinny przyczyniać się do ich rozwoju ludzkiego podejm ując stosowne kroki w 
obronie ich języka, k u ltu ry  i obyczajów, ich zasobów i inicjatyw  gospodarczych43.

17. Potw ierdza się i uznaje prawo w szystkich ludów do zachowania swej 
tożsam ości44

Do przedstaw ionego katalogu p raw  człowieka dodać należy jeszcze prawo do 
n arodzen ia45, praw o do życia w  p o k o ju 46 i praw o do życia w  nieskażonym środo
w isku i praw o do sam ostanowienia.

86 GS 67; LE 19.
37 OA 14; GS 67; LE 20.
38 GS 69, 71; P P  22-23; PT 21-22; OA 43; MM 20, 28; LE 15.
39 Sprawiedliwość w  świecie s. 106; PP  24; GS 9.
40 OA 16; J a n  P a w e ł  II, Orędzie do ONZ  s. 317; Prawa człowieka i pojedna

nie  s. 94.
41 GS 60; PT 13; LE 18.
43 P a w e ł  VI, Orędzie do ONZ  s. 102; MM 71; GS 68.
43 PT 96; GS 73.
44 P a w e ł  VI, Orędzie wygłoszone do ludów afrykańskich w parlamencie  

Ugandy (1969). W:  P a w e ł  VI, Nauczanie społeczne. ODiSS, W arszawa 1970 s. 114.
■“ J a n  P a w e ł  II, Nauczanie społeczne 1978-79 s. 251.
45 Tamże s. 221n.



SUPPORT AND PROTECTION OF HUMAN RIGHTS BY THE CHURCH

S u m m a r y

The author shows tha t support and protection of hum an rights by the Church 
is draw n on the following th ree planes: through teaching, education and practical 
activity.

In the Church’s docum ents on social m atters it is believed th a t there is close 
correlation between hum an rights and the Gospel. The Synod of Bishops in  Rome 
(1974) pointed out th a t the development' of hum an rights is the order of the Gospel, 
and tha t it m ust occupy the central place in the teaching of the Church.

The Church supports and protects hum an rights through developing and pro
claiming the integral concept of these rights. In  the au thor’s opinion the one-sided 
form ulation of hum an rights (i.e. e ither stressing freedom  or equality) leads to a 
faulty  realization of these. H um an rights m ust be realized w ith em phasis on all of 
their aspects: freedom, social and solidarity ones. The C hurch’s contribution in 
precting hum an rights lies in her aw akening people’s consciousness th a t these rights 
concern every individual. The ignorance of hum an rights application facilitates 
their infringem ent. To counteract this and to protect observance of hum an rights 
both w ithin the sta te and on the in ternational p lane there is g reat role to play 
by public opinion. W hich constitutes a kind of sanction, nam ely a  sociological one. 
The Church is an im portant subject in  shaping public opinion, through condem na
tion and unm asking all forms of violence, and through protests.

The Church also contributes to the observance of hum an rights trough edu
cation and shaping the hum an rights culture. Education for hum an rights should 
be based on such a hierarchy of values in which hum an beings are given priority  
over capital, sp iritual values over m aterial ones, ethics over technology, etc.

I t should be based on the dogma of brotherhood of men, on the tru th , equal 
dignity. I t is also im portant th a t people be educated, in  the sp irit of tolerance and 
tha t they could criticize unjust structures and values popularized in m ass media. 
Their education should be based on the tru th  and love. It should teach how to 
use freedom and fulfil duties. „Only th a t one is fully and tru ly  free who strives 
for the same freedom for other people” (John P aul II). People and nations should 
be taught the dialogue which is a m oral im perative. The author points out th a t 
there is a close correlation between the observance of hum an rights and peace and 
equates aducation for hum an rights w ith education for peace. He em phasizes the 
facet that peace is the fundam ental righ t of man.

The Church’s practical activity in support of hum an rights is presented  in 
historical perspective. The social-charitable and educational activity  continued 
throught centuries by the Church has been raised to the ran k  of legal protection. 
This is closely related to hum an rights even w hen the concept of hum an rights 
itself does not exist, eg. in the Middle Ages the C hurch’s legislation protected such 
rights as we today call the right to live in  peace, to culture (language), to exist 
as a state, etc. More and more attention  is directed to the protection of hum an 
rights by local Churches in Latin America. The Holy See offers co-operation w ith 
international and other organizations in support of hum an rights. It had its con
siderable contribution in form ulating and proclaim ing the so-called principle of hu 
man rights in Helsinki.


